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Kraków 14 października. 


Kiedy po zawieszeniu konstytucyi lutowej 
wr. 1866 ulegliśmy raczej konieczności, ani- 
żeli chęci postawienia programatu dla uorga- 
nizowania monarchii na podstawie autonomi- 
cznej, a powiedziawszy prawdę, federalnej, u- 
czyniliśmy to w dwóch numerach naszego pi- 
sma z 27go października i 1go grudnia t.r. 
W pierwszym autonomią sejmów krajowych 
usuwaliśmy potrzebę Rady państwa; w dru- 
gim kontrolę reichsratową  zastępowaliśmy 
kontrolą ciała złożonego z członków sejmów 

ch. Koronę i stanowiący 
wh lub Radę p dla prowadzenia kon- 
troli i spraw wspólnych monarchii. Stara 
Presse powtórzyła wtedy nasz projekt, ale 


jak napisała, dla tego tylko, aby czytelników | 


swoich nie pozbawić takiego curiosum. 

Przypominamy tę okoliczność z dwóch wzglę 
dów: raz, że w elaboratach czeskich dostrze- 
gamy tę samą podstawę, na jakiej nasz pro- 
jekt wówczas opieraliśmy; powtóre, że stara 
Presse podając znów teraz curiosum swym 
czytelnikom, nie czyni tego z równym jak pier- 
wej animuszem. 

Jakoż, Presse, jak wszystkie dzienniki cen- 
tralistyczne, tak zwane wiernokonstytucyjne, 
znajdują się wobec groźnego curiosum, tem 
groźniejszego, że następuje po dualizmie i u- 
stawach grudniowych. Nasz projekt poprze- 
dzał je: dualizm odpychaliśmy wówczas poró- 
wnie z organami wiedeńskiemi; nie wchodził 
on też wcale w naszą rachubę. Chcieliśmy, 
aby autonomia sejmów . koronnych, krajów 
poszczególnych albo dobrowolnie połączonych 
w grupy, była tak obszerną, iżby prawa ko- 
rony węgierskiej, jak korony czeskiej, jak 
prawa innych krajów znalazły w samorządzie 
zadośćuczynienie. Delegacye wspólne byłaby za- 
stąpiła Rada stanu, wybierana z Sejmów przez 
koronę, aby prawa jej pogodzić z prawami au- 
tonomii na polu konstytucyjnem. Była to więc 
machina konstytucyjna i prosta: Sejmy krajo- 
we, a dla spraw wspólnych Rada stanu. 

Tak prostej machiny elaborat czeski przed- 
stawiać nie może, i to główny zarzut, jaki mu 
uczynić wypada — zarzut, na który odpowie- 
dzieć Czechom łatwo. Żądano od nich, aby 
uszanowali ugodę węgierską, więc dualizm, 
przeciw któremu Niemcy tak walczyły, a dziś 
się na niem opierają ; jakoteż, aby zostawili 
sobie furtkę co do konstytucji grudniowej, al- 
bowiem w niej tylko: rozstrzygnąć się może 
zmiana konstytucyi — i to taka, która ją zni- 
weczy. Tym przeto żądaniom koniecznie za- 
dość uczynić starał się elaborat czeski, i stwo- 
rzył machinę, jeżeli nie stuczniejszą, to przy- 
najmniej równie sztuczną, jak dzisiejszy kon- 
stytucyonalizm w Austryi. 

Z dokumentów, które w całej ich osnowie 
ogłosiliśmy, wypływa, że obok sejmów tak au- 
tonomicznych i samodzielnych, iż sejm n. p. 
czeski zaspakaja historyczne prawa Czechów, 
staje tak zwany kongres delegowanych, który 
przedstawia owe drugie ciało w dualizmie, od- 
powiednie krajom korony węgierskiej, i do- 
wodzi, że Czechy nie zrywają związku ż Przed- 
litawią, a sejmy na rzecz kongresu odstępują 
sprawy wspólne części monarchii przed Lita- 
wą. Dalej senat, którego potrzeba i działal- 
ność o tyle nam się przedstawia, 0 ile w nim 
widzimy chęć utrzymania wpływu konieczne- 
go Korony w organizmie konstytucyjnym 1 fe- 
deralnym, jeżeli unią ma być osobowa a nie 
realna. Senat ten w połowie ma być złożony 
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Nie cheę rozdzierać serca rodaków, którzy mnie 
kiedyś czytać będą; ale muszę nadmienić, że głó- 
wnym było błędem, iż mie wierzono moim raportom 
w Jędrzejowie; że mi nie dano artyleryi konnej, 
której się domagałem, a już o 8ej rano mogłem 
był nią korzystny 0810n prowadzić, Nie wierzyli 
raportom, . powtarzam, „1 dopiero uwierzyli, kiedy 
'huk armatni około 2ej powytrącał sztabowi głó- 
wnemu z rąk łyżki. Wiem Z opowiadania, że ode- 
szli, wódz naczelny Skrzynecki z jenerałem kwa- 
termistrzowa Prądzyńskim na ustronie, aby na- 
rad ich nikt słyszeć nie mógł; ale te były za- 
późne, i choćby były najlepsze; to esi Ta 
owych wielkich korzyści, jakie Z „łatwo aa hes 
'njeść było można, już nie pozwolił powetować; 


Gumu wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
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maga on wielostronnych rozbiorów. W ogóle 
na istotę jego, na podstawę zgodzić się mu- 
szą ci wszyscy, ktorzy utrzymywali, że waga pelacyj odczytywał tylko końcowe pytania. 
rzeczywista w konstytucji austryackiej należy 


lizmu, jasną było rzeczą, że w tych granicach, 


< Jakkolwiek więc w podstawie, 


żenia monarchii wiodący, w czem usiłowania 
jak najsilniej popierać winniśmy, przez wzgląd 


n » 
Listy reklamacyjne 


z członków dziedzicznych, a w połowie z do- 
żywotnych, wybieranych przez monarchę n 
przedstawienie sejmów krajowych. Dalej idą 
delegacye wspólne, takie jakie są dzisiaj, z tą 
różnicą, że wybory do nich mają iść wprost 
ze sejmów, ale z grona członków należących 
do kongresu delegowanych. Mała więc to tyl- 
ko różnica co do formy od wyborów delega- 
cyi wspólnej, wprost z Rady państwa wycho- 


dzącej. U szczytu korona i ministeryum pań- 
stwowe. 

W szczegóły tak obszernego projektu wda- 
wać się za jednym zawodem niepodobna; wy- 


się sejmom krajowym, i do nich w końcu prze- 
niesioną być musi. Pomimo zwycięztwa dua- 


w jakich jest dzisiaj, utrzymać się nie może, 


że jest pierwszym krokiem do federalizmu, 
chociaż wprost przeciw niemu się oświadczał. 
Forma, zdaniem naszem, wadliwa projektu 


czeskiego, wypływa tylko z konieczności nie- 
naruszenia w niczem ugody węgierskiej, czyli 
dualizmu. . Niemniej jednak kierunek polityczny 
gabinetu w ugodzie z Czechami, uważać musi- 
my za usiłowanie rozszerzenia dualizmu i spro- 


wadzenia go na właściwe dla monarchii fede- 


ralistyczne pole. Owe „kongresy“ i „senaty,* 
zaczerpnięte z amerykańskich wzorów, a nie 
dające się praktycznie wyrozumować, bo stwo- 
rzone niejako przymusem dualistycznym dele- 
gacyj wspólnych, są to tylko konieczności w 
tej chwili nałożone, aby nie nadwerężyć ugo- 
dy węgierskiej i ułatwić zmiany konstytucyi 
grudniowej. 

na której o- 
piera się ugoda z Czechami, widzimy krok 
bardzo stanowczy i do pomyślnego przeobra- 


wszelako ną sztuczną formę tej organizacyi za- 
projektowanej, na liczbę konstytucyjnych czyn- 
ników czyli kółek w machinie, które się nie 
zmniejszyły, nie możemy się powstrzymać od 
wrażenia, że jesteśmy wobec próby, która 1 


dać się powinna, ale przez doświadczenie i W|pokrycie całego kosztu obliczonego nA 
praktyce 
uprościć musi. 


znacznie się udoskonalić a zwłaszcza 


KORESPORDERCYA CZASU. 


Lwów 13 października. 
21sze Posiedzenie Sejmowe. 


Prócz kilku petycyj w sprawie rodaków po- 
wracających do kraju, zasługuje na uwagę wniesiona 
diś przez Dra Żiemiałkowskiego petycya 
komisyi paryskiej, peśredniczącej pomiędzy wy- 
chodźtwem polskiem we Francyi a krajem o wy- 
znaczenie, 50,000 franków na pierwsze potrzeby 
przesiedlenia emigracyi, nakoniec- petycya mia- 
sta Krakowa na ręce p. Chrzanowskiego wnie- 
giona o zaniechanie fortyfikacyj Krakowa, któ- 
rą na wniosek p. Chrzanowskiego w całej osnowie 
odczytano. 

Odczytano następnie jakąś nieskończenie długą 
moskiewsko ruską rozprawę o azbuce i piśmie ła- 
cińskiem nazwaną interpelacyą, której z razu spo- 
kojnie słuchano. Gdy jednak już kwadrans czyta- 
no, a jeszcze końca widać nie było, powstał gwar, 
a niektórzy zniecierpliwieni posłowie poczęli gło- 
śno wołać: „To nie interpelacya! to rozprawa!* 
(gwar). 


wcześniej zaś należało wszystko dzielniej i z,ser- 
cem prowadzić. 


a sekretarzowi). Proszę ks. Marszałka przestrzegać re- 
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Dr Ziemiałkowski (przerywsjąc czytającemu 


gulaminu! To nie jest interpelacya. Interpelacya jest 
zapytanie do rządu, marszałka albo Wydziału kra- 
jowego. To zaś jest rozprawa! 

Marszałek wzywa sekretarza, aby odczytał tyl- 
ko końcowe pytania, co ten uczynił, przerzuciwszy 
kilka bito zapisanych arkuszy, które go jeszcze ud 
końca dzieliły. 

Komisarz rządowy oświadczył, iż na tej se- 
syi na tę interpelacyę* nie odpowie, gdyż odpo- 
wiedź musiałaby być równie długą, jak interpela- 
cya a w krótkim czasie, jaki sejmowi pozostaje, są 
sprawy o wiele ważniejsze do załatwienia (brawo). 

P. Borkowski: Aby zapobiedz nadużyciu, ja- 
kie zaczyna się wkradać, że pod nazwą interpela- 
cyj odczytują się rozprawy, co jest przeciwne re- 
gulaminowi, wnoszę, aby sekretarz z takich inter- 


Wniosek ten, dla którego poparcia „wstają wszy- 
scy, prócz podpisanych na interpelacyi ruskich 
księży, odesłano bez drukowania do komisyi pra- 
wniczej. | f ' 

Następnie na interpelacyę p. Strzygowskie- 
go: czy rząd zamierza wnieść projekt utworzenia 
sądów przemysłowych w Białej? odpowiada 
Komisarz rządowy, iż w myśl ustawy z d. 13 
maja 1869 mogą być zaprowadzone sądy przemy- 
słowe tylko z inicyatywy interesowanych, po zażą- 
daniu opinii sejmu i po wykazaniu, jakim sposo- 
bem mają być pokryte wydatki bez obciążenia 
skarbu państwa. Gdy co do miastą Biały dotąd się 
to nie stało, przeto nie był rząd w położeniu wzglę- 
dem zaprowadzenia tych sądów jakichkolwiek po 
czynić kroków. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie pokrycia no- 
wym dachem szpitalu lwowskiego. ` 

Sprawozdanie mówi między innemi, że Wydział 
krajowy zanim wniesie do sejmu projekt pożyczki 
na radykalną przemianę szpitala, dziś „znajduje 
jedyne źródło do tego służyć mogące w kapitałach 
zarodowych, w których posiadają według załączo- 
nego wykazu: 

a) Zakład chorych 63.863 zł. i 62 cnt. imien- 

nej anuiti, czyli według kúrsu 37.502 zł. 

l cnt. 

b) zakład obłąkanych 8.627 zł, 86 ent. im. wart., 

czyli według kursa 5.244 zł, 65 cot. 

c) zakład położnic 1.881 zł, 40 cat. im. wart., 

czyli kursowej 1.104 zł. 10 ent. 
Razem 43.850 zł. 77 ent. . 

Pomijając wszelkie inne roboty i ograniczając 
się na najpilniejszej i najkonieczniejszej tj. na po- 
krycie gmachu szpitalnego nowym dachem i na 
podniesienie drugiego piętra, jako ściśle z robotą 
dąchu złączonego, nie znajdujemy przecież w po- 


wyższy*h uszu na 
„183 24. 


55 ent. w. a. 

Kapita y te wystarczą jednak na pokrycie ko- 
sztów tych robót, jakie się w jednym roku wyko- 
nać dadzą; cała robota musi bowiem w każdym 
razie na kilka lat być rozłożoną, już dla tego sa- 
mego, ażeby nie usuwać chorych z całego dru- 
giego piętra. 

Do pokrycia całego wydatku 48.183 zł. 55 cnt. 
powionyby się przyczynić, według stosunku, w ja- 
kim zakłady są właścicielami gmachu: 

a) zakład chorych kwotą - - 30.886 zł. 88 cnt. 

b) zakład obłąkanych . = « 13.836 „ 75 p» 

c) zakład położnie . « « « * 3.459 „ 92 „ 

Powyżej wykazane kapitały nie odpowiadają te- 
mu stosunkowi, muszą jednak być w całości użyte 
i dopiero po ukończeniu roboty będzie mogło na- 
stąpić rozrachowanie. Inaczej bowiem należałoby 
z funduszu krajowego dodać kwoty, jakich zakła- 
dom óbłąkanych i położnie brakuje, czego w obec 
itak już wielkiego obciążenia przyszłorocznego 
budżetu zalecać nie możemy, dla tego prosimy, 
ażeby Wysoka Izba raczyła uchwalić: 

Zważywszy, iż podniesienie drugiego piętra gma 
chu lwowskiego szpitalu powszechnego i pokrycie 
tegoż gmachu nowym dachem jest potrzebą na- 
glącą, upoważnia Wydział krajowy do rozpoczę- 
cia tych robót i do użycia na ten cel kapitałów 
należących do lwowskich zakładów: chorych, obłą- 
kanych i położnie pod warunkiem późniejszego 
rozrachowania kosztów w właściwym stosunku na 
te trzy zakłady, i poleca mu, ażeby później po- 


w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej 


sa jednorazowe umieszczenie 
po 


na Katedralnym pod L. 31.— W 
„Neumarkt Nr 11“, w Hamburgu, 


stąwił wnioski, zmierzające do uzupełnienia kwoty 
potrzebnej do pokrycia całych kosztów tej budowy.* 

Po przeczytaniu sprawozdań i wniosków komisyi 
uprasza p. Hoszard, aby mógł obecnie jako 
członek komisyi szpitalnej zreferować petycyę le- 
karzy lwowskich, upraszających o zaradzenie nad- 
zwyczaj nędznemu stanowi szpitala lwowskiego, 
poczem stawia imieniem komisyi szpitalnej po- 
prawkę do wniosku Wydziału, aby po słowach: 
„nowym dachem“ umieścić: urządzenie nowej weii- 
tylacyi, kanalizacyi i wybudowanie nowej tru- 
piarni.* 

P. Ziemiałkowski: Petycya lekarzy tak ma- 
luje stan lwowskiego szpitalu, iż tylko dziwić się 
wypada, że tak okropny stan istnieć może pod ad 
ministracyą najwyższej władzy autonomicznej. Zgą- 
dza się, iż potrzeby są naglące, ale wnioski ko- 
misyi i wydziału są tak pobieżne, iż uchwalać ich 
nie można. — W całym świecie podają wraz z 
wnioskiem kosztorysy. Tu ich nie ma. Wydział 
żąda pewnej kwoty na rozpoczęcie budowy. To 
niebezpiecznie. Nie na rozpoczęcie, lecz na usku- 
tecznienie dajmy pieniądze. Mowca występuje prze- 
ciw. wnioskowi Wydziała, aby w całości kapitały 
trzech zakładów były użyte do tych robót. Od- 
dział chorych ma majątek 37.502 zł. Oddział po- 
łoźnic 1.104 zł., obłąkanych 5.244, koszta ogólne 
preliminowane są na 48.183 zł. W stosunku, w 


jakim te zakłady są właścicielami gmachu, powin- 


ne się one przyczynić do reparacji tegoż. A więc 
zakład chorych powinien dać tylko 30.886 zł., re- 
szty muszą dostarczyć dwa inne zakłady, a ponie- 
waż są zakładami krajowemi, przeto to, czego 
nie dostaje, powinien dostarczyć fundusz krajowy. 

Wnosi więc mowca następującą poprawkę: 

„Sejm upoważnia Wydział krajowy po uprze- 
dniem porozumieniu się z gminą miasta Lwowa 
do uskutecznienia tych robót i do użycia na ten 
cel kapitałów należących do lwowskiego oddziału 
chorych, obłąkanych i położnic w stosunku, w ja- 
kim te zakłady są właścicielami gmachu szpital- 
nego, reszta do uzupełnienia kwoty 48,183 zł. 55 
cnt. potrzebna na te roboty będzie pokryta z 
fanduszu krajowego.* 

Co do poprawki, którą stawił p. Hoszard, wnosi 
mowca, aby ją odesłać do Wydziału krajowego, 
kóry mógłby sporządzić -odnośne kosztorysy i 
plany. 

P. Hoszard oświadcza, iż komisya szpitalna 
nie zdawała sprawy z wniosku Wydziału krajo- 
wego, tyłko z petycyi lekarzy, zresztą w kilku 
Pc nie mogła sporządzić planów i kosztory- 
sów. 


Po przemówieniu p. Hallera, jako sprawozdaw- 
cy, który zgadza się z wnioskiem p. Ziemiał- 
kowskiego w istotnych punktach, tylko wystę- 
puje przeciw temu, aby uskatecznienie robót po- 

i ię stać dopiero za uprzedniem 


porozumie uy Trwowan; 

szałek na wniosek p. Skrzyńskiego posiedzenie na 
15 minut, poczem dla porozumienia się posłów mię- 
dzy sobą, wniosek p. Ziemiałkowskiego, z 0- 
puszczeniem słów „po uprzedniem porozumieniu się 
z gminą m. Lwowa“, przyjęto, poprawkę zaś H o- 
szarda odesłano do Wydziału. 

Drugim przedmiotem było sprawozdanie komisyi 
administracyjnej © wnioskach Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy gmachu krajowego. 

„W skutek uchwały Wys. Sejmu z d. 14go paź- 
dziernika 1869 =") zajął się Wydział krajowy wy- 
szukaniem miejsca pod budowę gmachu. krajo- 
wego, i jako rezultat swych usiłowań wnosi: zaku- 
pienie części ogrodu Ossolińskich. Komisya admi- 
pistracyjna zgadza się z Wydziałem krajowym tek 
co do powodów w sprawozdaniu wyłuszczonych, ja- 
ko też co do planu Wys. Izbie zaleconego. 

Wprawdzie już po ogłoszeniu sprawozdania Wy- 
działu krajowego wniesione zostały do Wys. Sejmu 
w tym przedmiocie dwie oferty, tj. jedna Towa- 


*) I. Ma być wybudowany lub też na własność kraju 
nabyty i stosownie urządzony gmach dlą obrad sejmu 
i pomieszczenia Wydziału. 

II. Sejm przeznacza tymczasowo kwotę 10.000 złr. 
na roboty przygotowawcze. 

III, Wydział krajowy przedłoży sejmowi na najbliż- 
szej sesyi wniosek do operacyi finansowej na pokrycie 
kosztów budowy lub zakupno realności, tudzież plany 
i kosztorysy dotyczące. 


Fremumeraćc przyjmują: 
W Krakowie : Bióro A A « przy ul. Różann : : pp. J. Czeć 
owie : Bióro grawer zda 1.420; Kelogarnin: -E 


w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
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rzystwa budowlanego galic. a druga Banku hipo- 
tecznego. 
Pierwsze obiecuje wystarać się o grunt bez po- 


równania odpowiedniejszy, a zarazem przeprowadzić 


całą budowę w stosunkowo krótkim czasie za po- 
mocą operacyi fiaansowej, do której gotowość swo- 
ją Bank hipoteczny w drugiem podaniu oświadcza. 

Co do obietnicy wystarania się o miejsce stoso- 
wniejsze, komisya nie mając żadnych bliższych 
wskazówek, coby to był za grunt, nie mogła też na 
takiem nieokreślonem przyrzeczeniu żadnych opie- 
rać wniosków. 

Co do przedsiębiorstwa budowy i operacyi finan- 
sowej, rzecz ta w obecnym stanie sprawy nie mo- 
że być jeszcze przedmiotem rozprawy i decyzyi w 
tej Wys. Izbie. 

Komisya zatem wnosi: Wys. Sejm raczy nastę- 
pujące powziąść uchwały: 

„1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zakupie- 
nia na rzecz królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 


kiem księstwem Krakowskiem odpowiednej części 


era należącego do Zakładu narod. im. Ossoliń- 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu rozpisać 
konkars na plan budowy Sadeduięwwtądć się "Jery 
cej i projekta w skutek konkursu nadesłane ze swo- 
jemi wnioskami i opinią przynajmniej trzech zna- 
komitych znawców na przyszłej sesyi Sejmowi do. 
orzeczenia podać. 

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy do poczy- 
nienia kroków celem uzyskania Środków pienię- 
żnych i przedłożenia w tej mierze Sejmowi odpo- 
wiednich wniosków. ` 

4. Podania Towarzystwa budowlanego i Banku 
hipotecznego przekazuje Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu do użytku przy przedsięwzięcia badowy i o- 
peracyl.* 

Po odczytaniu tego sprawozdania przez p. Du- 
najewskiego, zabrał głos p. Pietruski. Wy- 
kazując smutny stan finansów, a mianowicie, iż to, 
co nazywamy fanduszem krajowym, to są tylko 
owe krajcarki do podatków, które ludność nasza 
z takim trudem opłaca; przytaczając, że sieć 
dróg najpotrzebniejszych zie kosztować 16 
milionów złr., że na szkoły ludowe będziemy 
musieli wydawać półtora miliona rocznie, że mamy 
w kraju tylko jedną szkołę realną na 5 milionów 
mieszkańców, podczas gdy niższa Austrya ma ich 
11, a Czechy 13--oświadcza, iż jak był tak pozo- 
staje przeciwnym budowaniu gmacbu krajowego, 
a to tem bardziej, iż jest nadzieja, że Wydział 
krajowy połączony będzie z namiestnictwem, a 
wtedy potrzeba pomieszczania Wydziału odpadnie. 

W końcu stawia mówca wniosek: „Sejm odstę- 
puje od swej uchwały z d. 14 października 1869 
i przechodzi nad wnioskami komisy: do porząd- 
ku dziennego“. 

P. Kraiński przemawia za wnioskiem komi- 
i. Nie tyle stara się udowodnić w długiej swej 
j powa krajowego, jak raczej, iż 

wybrane (w ogrodzie Ossolińskich) jest 
stosownem. 

Hr. Henryk Wodzicki przytacza, iż finanso- 
we trudności nie spowodowałyby go do zaniecha- 
nia budowy, gdyby rzeczywiście była potrzebną. 
Operacya finansowa ograniczałaby się bowiem na 
zaciągnięciu pożyczki, za którą tyle procentów 
płacilibyśmy, ile teraz się płaci za wynajęcie lo- 
kalu. Inne względy przemawiają za tem, aby te- 
raz jeszcze zaniechać budowy. Najpierw nie przed- 
łożono żadnych kosztorysów ani planów. Boć kilka 
kresek na ćwiartce papieru nie można nazwać 
planem. Miejscowość nie zdaje się również stoso- 
wną, gdyż stroma góra z jednej strony tamuje 
światło. Głównym zaś względem jest, iż dotąd sto- 
sunki nasze konstytucyjne nie są tak ustalone, 
aby potrzeba zachodziła budowania gmachów. P. 
Kraiński odwołuje się do uchwały sejmu z 14go 
października 1869, ale okoliczności się zmieniły, 
zmniejszyła się wiara w ciągłość naszych urzą- 
dzeń autonomicznych, a ktoby dziś miał taką wia- 
rę, powiełziałbym mu: Wioszuję ci takiej wiary, 
ale nie zazdroszczę. (Zdziwienie). Przypomnę, ja- 
kiego rodzaju były komnaty, w których do nieda- 
wna obradował świetny parlament angielski. W koń- 
cu mówca stawia wniosek: 

Sejm uchwala ponownie ustępy I i III uchwały 
z 14go października 1869. 

Po przemówieniu p. Kraińskiego zabiera 
głos p. Skrzyński: Przeczytawszy sprawozdanie 


w.piersi lancą przebitego, zabrał w niewolę. Była 
godzina 4ta, gdy nieprzyjaciel z pół mili długie- 


Dywiżya Paca, która w tej samej chwili rozkaz | go lasu debuszować zaczął, lecz słabą tylko prze- 


do cofania się przez Wisłę była otrzymała, po- 
winna była zająć Latowicz, piękna zaś jazda prze- 
dnią jej straż formując, tojest liczny i dobrze 
umontowany pułk 1szy strzelców konnych i lszy 
krakusów z dzielną jazdą płocką, śmiało na tyły 
nieprzyjacielskie ku Łukowcom lub Wodyniom 
uderzyć mogły. Nie pisząc dzieła lecz tylko pa- 
miętniki, zostawiam rozwmięcie tych błędów bie- 
glejszym piórom i wracam do opisu. | 
Trwająca kanonadę byłbym dłużej mógł wy- 
trzymać, lecz nieprzyjaciel piechotę w las na lewe 
moje skrzydło zagrażając mi Z tyłu, zaczął posu- 
wać, oprócz tego kilka koni przy działach ubitych 
wprowadziły mnie w obawę, aby które działo lub 
jaszczyk z przyczyny braku koni nieprzyjacielowi 
niedostały się; jazda w tył odesłana, adjutanci to 
z raportami, to z rannymi dla dania im pomocy 
wyprawieni, jeden tylko Hirosz pozostał i podoficer 
będący na ordynansie, któremu własnego konia 
do armaty, która inaczej z miejsca ruszyć Się pie 
mogła, zaprządz kazałem. Odesłałem więc arty- 
leryą w tył, z rozkazem zajęcia pierwszej bezpie- 
cznej pozycyi, z kądby debuszującego nieprzyja” 
ciela razić mogła; dopiero odwrót piechotą zasło- 
niłem, nie zostawując nieprzyjacielowi żadnego 
rannego, ani najmniejszej zdobyczy, który jednakże 
w pierwszych szarżach przed Kufiewem 17tu ma- 
zurów i dzielnego oficera Soldenhoffa, na wylot 


dnią strażą, którą kilkoma strzałami ' artyleryi 
zaraz przywitałem. Piechota nieprzyjacielska tak 
była zmęczoną, że wszystko kładło się na ziemię. 
Marszałek bowiem chcąc niespodziewanie uderzyć 
w prawą naszą flankę, przez całą poprzednią noc 
maszerował, co tak długa kolumnę postępującą 
w nocy po wąskich drogach „dziwnie zmęczyć mu- 
siało. Oprócz tego, cały dzień stał żołnierz nie- 
przyjacielski pod bronią. Rozwodzę się nad tą 
bitwą, ponieważ nią istotnie krajowi niemniejszą 
oddałem przysługę jak mym odwrotem z Litwy. 
Marszałek z armią był tuż przed memi fortpo- 
cztami o godzinie Tej, zkąd do Jędrzejowa nie 
więcej miał jak dwie mile; mógł tam przeto sta- 
nać na południe, a w hajgorszym razie przed 
wieczorem. Pozycya Cegłowa była najniekorzy- 
stniejszą, a cała korzyść przypadała wojsku po- 
stępującemu od Kufłewa. Gdyby nieprzyjaciel był 
wstępnym bojem przebiegł Kuflew i kilkakrotnie 
swych sił przedemną nie rozwijał, byłby w naj- 
trudniejsze położenie wprowadził całą naszą ar- 
mię, albowiem pomimo mych raportów, tak wcze- 
śnie otrzymanych, wypadkiem, który aż nadto 
często zdarza się w wojnie, dywizya Rybińskiego, 
stojąca w Kałuszynie, odebrała dopiero o 12ej 
w nocy rozkaz do marszu, przez co mogła być 
łatwo odciętą. Zapomniałem w właściwem miejsen 


że marszałek Dybicz wraz z jenerałem Tollem ,|dywizyi, tak, że tylko z adjutantami bez komen- 


Neykchardem, 
marszałka, znajduje się w gronie, 


Wittem i innymi otaczającymi dy żadnej zostałem. Przechodząc przez. Cegłów, 
z którego on. 


dobroduszny Giełgud , który tu nazajutrz spodzie- 


przybył, kazałem mym czterem działom dać do!wał się bitwy, a który sam sobie oddany tracił 


tej grupy salwę. Koń przewodnika, który w tym 
momencie mówił z marszałkiem, został. ubity. 
Marszałek, jak mi później, gdym do Kuflewa wró- 
cił, opowiadali, przez ciąg całej bitwy był w mnie- 
maniu, że miał do czynienia z Skrzyneckim 
i 20.000 wojska, i nawet po skończonej bitwie nie 
dał sobie tego wyperswadować. Proboszcz miejsco- 
wy, u którego stałem kwaterą, przyprowadzony 
podczas bitwy przed marszałka dla zeznania, ja- 
kiego stopnia był komenderujący w  Kaflewie, 
oświadczył, że jestem pułkownikiem i jako nie 
obeznany z wyrazami wojskowemi, że tu byłem 
sposobem patrolu, co marszałka według zeznania 
wszystkich zawstydziło , iż tylokrotnie przedemną 
rozwijał swoje siły. "per: 

Nieprzyjaciel rozstawił forpoczty i ognie do 
obozowania rozłożył. Przybyły jenerał Giełgud, 
cofać mi się aż do Cegłowa, stosownie do ode- 
branych rozkazów w tej chwili od sztabu , polecił. 
W Cegłowie komenda moja rozeszła się podług 
zwyczaju naszego sztabu: jazda do swych brygad, 
piechota do dywizyi Giełguda , artylerya do parku 


*) Ksiądz ten schronił się był na wysokie drzewo, gdzie 
oczywiście od kul karabinowych i armatnich był bezpie- 
czniejszym; a że grupa sztabu marszałka znajdowała się 
właśnie około. tego drzewa, stojącego między plebanią a ko- 


powiedzieć, iż dowiedziawszy się od Bieniowskiego, | ściołem , kazano mu zleźć z drzewa i badano. 


ufność w siebie, zapytał mnie, co sądzę o jego 
pozycyi. Odpowiedziałem mu, że ją uważam za 
najgorszą; las bowiem, otaczający Cegłów od stro- 
ny Kuflewa, dochodził aż do budynków miasta, 
dając doń nieprzyjacielowi łatwy przystęp; Że zaś 
miał rozkaz bronić Cegłowa, jako ważnego punktu, 
póki dywizye będące -za Kałuszynem nie miną 
w odwrocie Jędrzejowa, więc usilnie nalegał, aby 
mu wskazać środki obrony; poradziłem mu. roz- 
winąć w jednej chwili artyleryę pod samemi bu- 
dynkami miasta i wydać. rozkaz oficerom, aby 
każde działo między budynkami zrobiło dła sie- 
bie drogę, rozrzucając płoty. i parkany. Tym spo- 
sobem mógł frontowo jedną linią artylery! przejść 
wskróś miasta i mieć na równinie, piaszczystej 
z drugiej strony gotowy szyk bojowy; budynki 
zaś, między któremi artylerya cofać się miała, 
obsadzić piechotą, która tem samem uczyni od- 
wrót artyleryi bezpiecznym i nieprzyjaciela w mia- 
rę potrzeby zatrzyma. Wreszcie dodałem, że po 
wyprowadzeniu dział, zapalone miasto „postęp 
nieprzyjaciela wstrzymać Musi, bo drogi innej 
do postępowania za nami nie ma, 

Sam udałem się do wsi Mnina, gdzie napotka- 
wszy jazdę. moją, przy niej nocowąć zamyślałem ; 
lecz o godzinie. 1Żej : w nocy odebraliśmy rozkaz 
cofania się do. Mińska. Tam o świcie stanąwszy, 


należytości stęp. ; 


Di Mł OG 
WYKO 


dową w gorach przy nadchodzącej zimie -— to już 
usiłowano Czechów i „kamarylę* wplątać w tę 
sprawę i przypisywać im podżeganie Pograniczan, 
aby zatrudnić Węgrów i odwrócić ich uwagę od 
przeobrażenia w Przedlitawii. Dlatego z upragnie- 
niem oczekujemy potwierdzenia raportów jenerała 
Molinarego. 


czyć musi* — wykrzykują inne dzienniki; — „cier- 
pliwość hr. Beusta się kończy“ — grozi Morgenpost. 
W miejsce zaś hr. Beusta Tagblatt już wymienia 
w artykule wstępnym hr. Lonyaya, zaś w Nach- 
tragu hr. Maurycego Esterhazego, najni popular- 
niejszego z niepopularnych w Wiedniu mężów sta- 
nu, niepopularniejszego aniżeli hr. Blome lub hr. 


komisyi i wydziału przyszło mi na myśl, że w 
tych szkołach, o których tak wymownie i serdecz- 
nie przemawiał p. Kowalski, t. j. o szkołach nie- 
mieckich, jeżeliśmy się czego nauczyli, to „S chlen- 
drianu* i „Schieberów*. Żałuję że nie mogę 
użyć słów polskich, co jest znów dowcdem, że ks. 
Szaszkiewicz miał racyę, mówiąc iż język polski 


'łę cofaąć i straszył nas wydatkami. Ależ wyda- 


-jewski. W mowie bardzo pięknćj, którćj jednak 


nie ma dokładnej terminologii. Nie miałbym nic 
przeciw „Schieberom*, bo na tych polega cała 
nasza administracya — ale zanadto nas kosztują. 
Gmach krajowy jest potrzebny, abyśmy się nie mu- 
sieli mieścić wiecznie w sali redutowej! Mówił je- 
den z mowców, iż będziemy połączeni z Namiest- 
mictwem — ależ Namiestnictwo samo pomieścić 
się mie może i zapytywało banku budowniczego tej 
zimy, czy zechce zbudować gmach o 20 pokojach ? 
Mówił dalej szan. mowca, aby pomimo uchwały za- 
padłej nie budować gmachu krajowego, aby uchwa- 


tek na reprezentacyę, to jest jednym z najważniej- 
szych. Prawde, że nasza autonomia daje nam tylko 
prawo dojenia krów już wydojonych. Ale mam na- 
dzieję, że otrzymamy autonomię finansową taką, 
abyśmy mieli skąd wziąć pieniędzy. P. Wodzicki 
chce odraczać, ponieważ dotąd nic nie zrobiono. 
Ależ to tylko argument, aby przynajmniej teraz coś 
zrobiono. Mowca w końcu zapowiada poprawki 
przy dyskusyi specyalnej. | 3 

Hr. Ludwik Wodzicki. Spostrzegam niejaką 
sprzeczność pomiędzy wywodami dwóch mowców 
a konkluzyą. Oto p. Pietruski wypowiedział argu- 
ment bardzo ważny, iż prawdopodobnie przyjdzie 
do zlania się Wydziału z Namiestnictwem. Poseł 
zaś krakowski Henryk Wodzicki zdaje się mieć 
pewną niewiarę w nasze urządzenia konstytucyjne. 

Tymczasem p Pietruski jako konkluzyę posta- 
wił, aby sejm cofnął uchwałę; — poseł krakow- 
ski zaś, aby za rok już Wydział wystąpił z przy- 
gotowaniem wszystkiego, co potrzeba do budowy. 
Ja uznaję za szłuszną drogę pośrednią. Jako błąd 
uważam, że zwykle przed Izbę wychodzą projekta 
niewykończone. W ten sposób do celu nie dojdzie- 
my. Izba musi mieć całość przygotowań, plany i 
kosztorysy, aby mogła coś w tym względzie posta- 
nowić. — Modyfikując wniosek p. Pietruskiego, 
chciałbym, aby uchwalono: ł 

„Wykonanie uchwały z 14 paźdz. 1£69 a wzglę- 
doe zakupno i badowa gmachu dla sejmu i Wy- 
działu krajowego Sejm odracza do czasu, który w 
przyszłości uzna za właściwy — nateraz zaś nad 
wnioskiem komisyi przechodzi do porządku 
dziennego. 

Po przemówieniu p. Kabata który sprzeciwia 
się wnioskom komisyi, nie widząc nagłości potrze- 
by gmachu krajowego i chce uwzględnienia praw- 
dopodobnćj ewentualności połączenia Wydziału z 
Namiestnictwem, przyczem miejsce, na którem ma 
stanąć gmach krajowy, wydaje mu się za nadto 
oddalone od Namiestnictwa, dalćj po przemówie- 
niu p. Żyblikiewicza, który zgadzałby się na 
wnioski Komisyi, gdyby chodziło tylko o wybudo- 
wanie sali aejmowćj a nie o pomieszczenie także 
Wydziału krajowego, cofają hr. Henryk Wodzi- 
cki i Pietruski swoje wnioski, przyłączając się 
do wniosku br. Ludwika Wodzickiego. 

W końcu przemawia sprawozdawca p. Duna- 


chcąc mój list dzisiaj wysłać, dosłownie powtórzyć 
nie mogę, wyłuszcza powody, dlaczego komisya 
wnioski swo postawiła. Nie czuła się bowiem upo- 
ważnioną orzekać o potrzebie lub zbędności gma- 
chu krajowego, ale mając na oku uchwałę sejmo- 


Clam. Zgoła nie ma dziennika, któryby nie miał 
swego „wulkanu“, „lawiny“ lub kandydata do teki 
kanclerza. a 
żymy ze względu na źródła, z jakiego pochodzić 
mogą. Zastanówmy się więc nad powodami prze- 
silenia ministeryalnego. 


Są to manewra, których nie lekcewa- 


Na wiadomość o reskrypcie cesarskim do sejmu 
czeskiego, powstała niewinna na pozór pogłoska, 
iż hr. Beust czuje się dotkniętym, ponieważ nic 
nie wiedział o reskrypcie, i dla tego zamierza się 
podać do dymisyi. Minął miesiąc od chwili poja- 
wienia się reskryptu, hr. Beust, jak to powiedzie- 
liśmy, nie prosił wcale o dymisyę, nie chcąc się 
może narazić na przychylną odpowiedź. W oczach 
dzienników wiedeńskich, za których poradą „ro- 
biono* politykę przez tyle lat, hr. Beust zyskał 
już wiele, jeżeli tylko trzymał się zdala od „za- 
bójczej* polityki br. Hohenwarta. Nadeszły cze- 
skie elaborata. Nowy krzyk w niebogłosy, zao- 
strzony pytaniem dzienników: „Cóż na to hr. 
Beust?* w przekonaniu, iż hr. Beust będzie prosił 
o dymisyę, przez co w opinii publicznej zada cios 
śmiertelny hr. Hohenwartowi. Lecz hr. Beust, jak 
wiadomo, nie prosił o dymisyę, nie chciał jakoś 
dziennikom wiedeńskim oddać tak drobnej usługi. 
Hr. Beust jest roztropniejszym od krzykaczy wie- 
deńskich, bo zna doskonale tętno sfer decydują- 
cych o oddaleniu lub zatrzymaniu ministrów. Na- 
stąpiły zajścia w auli uniwersyteckiej. Znieważono 
w sposób brutalny; ministrów Schaefflego, Habie- 
tinka i Jireczka, — br. Beust uważał za potrzebne 
pozostać w auli uniwersyteckiej. Knigge, autor 
księgi o „pożyciu ludzi między sobą*, z pewnością 
opuściłby salę, gdyby kolegę jego w niej obrażono. 

Nie więc dziwnego, iż trzej ministrowie osobi- 
stą mogą i muszą czuć urazę z tego powodu. Ra- 


da ministrów — jak już wczoraj oświadczyła Abend- 


post — nie zajmowała się wcale tą sprawą, ani 


też — jak dodać mogę — p. Jireczek nie posuwał 
swej urazy do tego stopnia, aby na chwilę tylko 
myślał o zamknięciu Uniwersytetu. Czy pp. Schaef- 
fle, Jireczek i Habietinek zażalenie jakie zaniosą 
do stóp tronu, czy się podadzą do dymisyi — nie- 
wiemy, ani też zaprzeczyć nie myślimy. 
W kroku takim widzielibyśmy tylko wynik proste- 
go poczucia własnej godności. Tak się rzeczy ma- 


ją co do gabinetu hr. Hohenwarta. 


Co się zaś tyczy stanowiska hr. Beusta w tej 
sprawie — trudno go określić. Gdybyśmy zamiary 
jego moglii gdyby nam wolno było je identyfiko- 
wać z głosami dzienników — mniej trudao byłoby 
określić stanowisko hr. Beusta. Nikt nam nie we- 
źmie za złe, jeżeli wychodzimy z założenia, iż 
dzienniki wiedeńskie planami swemi szkodzić ża- 
dną miarą nie pragną hr. Beustowi. Otóż dla po- 
słusznych i usłużnych, często atoli i natchnionych 
grajków, co ciągle grają na instrumencie „Beust 
contra Hohenwart,* dla których najpożądańszem 
finale byłoby oddalenie hr. Hohenwarta, nadarzyła 
się wyborna sposobność postawienia kwestyi gabi- 
netowej. „Jeżeli p. Beust* — taką pieśń nucą — 
„z własnej inicyatywy poda się do dymisyi z po- 
wodu zajść studenckich, z powodu sporu z p. Jire- 
czkiem, to alternatywa w każdym razie jest dobra. 
Jeżeli Cesarz nie przyjmie dymisyi, to albo padnie 


Wiadomość o przeniesieniu Rady państwa z Wie- 
dnia do innego miasta, do Kromieryża itp. jest 
zmyśloną. Rada państwa otwartą będzie w Wie- 
dniu; jeszcze nie ma widma Komuny, aby się par- 
lament miał chronić do jakiegoś Wersalu austrya- 
ckiego. Czesi bujną muszą mieć wyobraźnię, skoro 
takie bąki puszczają. 

Do licznych spraw politycznych — sprawa reli- 
gijna. Tutejsze stowarzyszenie  „starokatolickie* 
(Altkatholikeny z byłym księdzem Antonem z Pen- 
zingu na czele, podało prośbę do Rady gminnej o 
odprawianie nabożeństw w kaplicy Śgo Salwatora, 
będącej własnością gminy. Rada miejska zezwoliła 
na to, i pomimo oporu konsystorza arcybiskupie- 
go obstaje przy swej uchwale. Konsystorz atoli o- 
Świadczył, iż nie dopuści zniewagi kaplicy, każe 
zabrać hostyę i rzuci klątwę na kaplicę. Były ksiądz 
Alojzy Anton oznajmił w dziennikach, iż „na mo- 
cy uchwały Rady miejskiej* odprawi pierwsze na- 
bożeństwo „starokatolickie* w kaplicy Śgo Salwa- 
tora. Głoszono wczoraj, iż Namiestnictwo dolnoau- 
stryackie zawiesiło uchwałę Rady miejskiej. Wieść 
ta jest mylną, dotąd bowiem nie zawieszono tej 
uchwały; obawiają się, aby w niedzielę nie przy- 
szło do zajść między p. Antonem a wysłannikiem 
Konsystorza. Prawnicy zastanawiają się uad pyta- 
niem, co się stanie, jeżeli Konsystorz każe zam- 
knąć kaplicę? do czego na mocy swych przepisów 
kościelnych ma niewątpliwe prawo, lubo wolno wła- 
dzy świeckiej kaplicę znowu otworzyć. 


Feszt 11 października. 


(W.) Oddni czterech znany jest tutaj adres czeski 
i memoryał zawierający artykuły zasadnicze cze- 
skich pomysłów ugodowych. Na wyraźne żądan:e 
z Wiednia miano tu powstrzymać sąd swój o sto- 
sunku akcyi ugodowćj w Austryi do Węgier aż do 
chwili, w którćj adres sejmu czeskiego będzie go- 
tów. Łatwo więc sobie wyobrazić po zaniepokoje- 
niu wzbudzonem tutaj w czsach ostatnich, zjakiem 
natężeniem oczekiwano elaboratu czeskiego. 

Chwilowe wrażenie, jakie sprawił, odpowiedziało 
temu oczekiwaniu. Dziś, spokojny sąd powrócił. 
W aktach czeskich, o ile te wychodzą poza spra- 
wy czeskie, znaleziono to, czego się zawsze 8po* 
dziewano po akcyi czeskićj, inspirowanćj przez 
Clam-Martinica i Riegera. Narnacalna dążność do 
podciągnięcia Węgier pod równi staro- au- 
stryackiego panowania, z drugićj strony pominię- 
cie ustaw konstytucyjnych, tego się spodziewano 
zawsze, gdyby prąd czeski miał znowu od półno- 
cy nawrócić ku Wiedniowi. W tym stanie rzeczy 
formalne przynajmnićj uznanie aktów austryackich 
dotyczących Węgier, jakkolwiek podług niektórych 
jest nie na miejscu w adresie czeskiem, zrobjło 
ten pomyśiny skutek, że okazało, iż istnieje do- 
tąd wola wyższa, która jest dosyć silną, aby na- 
znaczyć granice dążeniom zagrażającym prawom 
niezawisłości narodowćj Węgier, że przeto nie ist- 
nieje dotąd obawa bezpośrednićj kolizyi. Co zaś 
do pominięcia ustaw konstytucyjnych austryackich, 
jestto sprawa austryacka, nie wygierska, do którćj 
Węgrom mięszać się ani wolne, ani wypada, do- 


póki ta nie dotyczy materyalnie sfery spraw wspól- 
nych i interesów węgierskich. W tym stanie rze- 
czy nie ma przyczyny występowania bezpośrednio 
ze stanowiska węgierskiego przeciw żądaniom cze- 
skim, mieszania się w ogóle do téj sprawy, i mo- 
żna wyczekiwać spokojnie, jak rząd austryacki da- 
lej swą akcyę rozwinie, będąc jak się tu spodzie- 
wają, zawsze panem sytuacyi, i jakie zajmą sta- 
nowisko inne czynniki w Austryi. Nie będzie więc 
ani narad klubu Deaka nad sytuacyą, ani nie sły- 
chać, aby hr, Andrassy miał skrócić czas swego 
odpoczynku w Terebes. W ogóle po przeciągu dni 
czterech wróciło spokojne zapatrywanie, wróciła 
pewność siebie, przy całem przeświadczeniu, że w 
procesie reorganizacyjnym austryackim występują 
na wierzch nowe znowu czynniki z dążnością nie- 
przyjazną dla Węgier, których działania pilnie 
śledzić należy. 

Oto w głównych rysach obraz sytuacyi tutej- 
szój po pierwszćj kryzys konstytucyjnćj austrya- 
ckićj. Uwalnia on mnie, jak sądzę, od zdawania 
sprawy z głosów dzienników których zresztą zaczer- 
pniecie zkądinąd. Tutaj tylko dodam jeszcze, że 
jeżeli dotąd dzienniki mało się zajmowały czysto- 
austryacko-czeską stroną elaboratów czeskich, to 
oczywiście mnićj jeszcze będą się w nią teraz za 
puszczać, Dzisiejszy Pester Lloyd usprawiedliwia 
się naprzód przed stronnictwem wiernokonstytu- 
cyjnem, że nateraz tak mało może doznać ono po- 
parcia ze strony prasy węgierskićj, radzi zaś mu 
najmocnićj, aby nie opuszezało drogi konstytucyj- 
nćj, nie schodziło na drogę biernćj opozycji, do- 
póki rząd trzyma się formy ściśle konstytucyjnój. 
Gdyby Pester Lloyd chciał być zupełnie szczerym 


gabinet hr. Hohenwarta, albo przynajmniej się 
wamocni stanowisko hr. Beusta; jeżeli atoli Cesarz 
przyjmie dymisyę hr, Beusta, Austrya się okryje 
„Śmiesznością,* poświęcając hr. Beusta i całą 
„przyjsźń z Niemcami* dla jakiegoś p. Jireczka, 
für einen Jireczek!* Tak rozumują przyjaciele 
hr. Beusta, kontenci z swego „wybornego* pomy- 
słu, utrzymując, iż hr. Beust teraz Śmiało może 
się podać do dymisyi, bo z słabym zbyt ma do 
czynienia przeciwnikiem — z p. Jireczkiem. Zapo- 
minają tylko ci „przyjaciele,* iż im łatwo radzić, 
lecz trudno się podawać o dymisyę, którą można 
otrzymać. 

O ile wiemy — Cesarz otrzymał szczegółowe in- 
formacye o stanie tej sprawy. Cesarz jutro rano 
wraca z Ischl w towarzystwie Królewicza sa- 
skiego. Czy i jaka nastąpi decyzya, prędko się 
dowiemy; wyjaśnienie toczącego się sporu zdawa- 
ło mi się rzeczą konieczną. 


wą, do nićj się zastosowała. Wykazując mowca 
niestosowność obecnego pomieszczenia sejmu, do- 
wodzi potrzeby zbudowania niejako własnego ogni- 
ska dla tój najwyższćj korporacyi krajowćj, które 
najstosownićj wydaje się mu umieszczone w są- 
siedztwie Zakładu Ossolińskich, przeznaczonego 
bronić dawnych pamiątek naszćj przeszłości. 

Przystąpiono do głosowania i przyjęto wniosek 
hr. Ludwika Wodzickiego znaczną większością 
głosów. 

W końcu odczytano wniosek p. Szujskiego 
poprzedzony krótkiemi motywami: 

„Sejm raczy uchwalić: Przeznacza się z fandu- 
szu krajowego 500 złr., z których 350 „otrzyma To- 
warzystwo naukowe krakowskie a 250 złr. Zakład 
narodowy Imienia Ossolińskich na nadzwyczajne 
wydatki, celem ratowania starożytnych zabytków 
historycznych. * 

Wniosek ten oddano komisyi budżetowćj. 

Wieczór posiedzenie. 


Wiedeń 13 października. 
Wiedeń 13 pażdziernika. ! 

Dzisiejsza giełda była bardzo zaniepokojoną wia- 
domościami z Pogranicza wojskowego. Æ obawy 
wypadków podobnych do zajść dalmackich przed 
dwoma laty, kursa spadły. Lecz późniejsze donie- 
sienia o Btłumieniu ruchu powatsńczego w Po- 
graniczu dobre sprawiły wrażenie w kołach finan- 
sowych. Jeżeli telegramy, jakie podaje Abendpost 
z Zagrzebia z podpisem jenerał-porucznika Moli- 
narego są prawdziwe, ruch rzeczywiście można u- 
ważać za stłumiony. Byłoby to prawdziwem szczę- 
ściem, bo — omijając już nową kampanię podjaz- 


Wiedeń stoi na wulkanie — tak zawołała dziś 
przychylna dawniej rządowi Tagespresse, i za omó- 
 wienie tematu o wulkanie, na jakim stoi Wiedeń, 
dziennik ten został skonfiskowany przez Świetną 
prokuratoryę sądową, niepomnąc usług, jakie Ta- 
gespresse ciągle oddaje państwu, pomimo swej 0- 
pozycyi. Wiedeń stoi na wulkanie — zawołała Ta- 
gespresse; w ustach Pressy „wulkan* się zamienił 
znowu w „lawinę“; która się toczy i wszystko 
wywraca. „Przesilenie ministeryalne wnet się skoń- 


w swych radach, powinienby bez ogródki. powie- 
dzieć swoim przyjaciołom w Austryi, że im bar- 
dzićj schodzić będą ze stanowiska ogólno austrya- 
ckiego na drogę opozycyi narodowćj, tem mnićj 
liczyć mogą na poparcie węgierskie. 

Dodać mi także wypada, że sąd nieprzychylny 
prasy tutejszćj o wartości elaboratu czeskiego, o ile 
był dorywczym, o tyle jednomyśloym. Pomysłom 
stanu komisyi z 80tu zarzucano brak jawności, a 
natomiast dopatrywano ukrytych zamiarów tak w 
przemilczeniach, jakoteż w kreacyach jak np. pro- 
jektowany senat. Dzienniki lewicy pozostają przy- 
tem na dotychczasowem stanowisku przyjaznem 
dla akcyi ugodowój, zwalając winę na ugodę wọ- 
gierską i stronnictwo Deaka, że Węgrzy muszą 
się tem kłopotać, co zachodzi w Austryi i jaki bie- 
rze kierunek, zkąd naturalnie dochodzą do stałe- 
łego wniosku, że tenstan rzeczy powinien co prędzćj 
ustać. Pesti Naplo robi zaś bardzo ważne przy- 
znanie, że Węgrom w rezultacie obojętnem, w jaki 
sposób druga połowa monarchii składać będzie 
swoją delegacyę dla spraw wspólnych czy z Reichs- 
ratu czy. z sejmów, gdyż węgierskie prawo ugody 
mówi tylko o komisyi dla spraw wspólnćj „wybra- 
nój w drodze konstytucyjnój przez inne kraje i 
prowincye J. Kr. Mości.* Byle więc tylko te ko- 
misye wybierane były konstytucyjnie stosownie do 
istniejących ustaw w drugićj połowie, nie chodzi 
o to, jak będą złożone. Natomiast nie obojętną 
rzeczą dla Węgrów, eo się ma steć po upływie 
terminu paktów zawartych z Austryą w 1877 r. 
z kim wówczas wypadnie pakta te odnawiać i u- 
kładać się? O tem zaś przemilczał elaborat czeski. 

Dzisiejsze dzienniki zamieszczają pierwsze pou- 
fne komunikacye z procesu robotników aresztowa- 
nych w czerwcu a obecnie uwięzionych w Waco- 
wie. Ze śledztwa okazuje się podobno, że przy- 
wódzcy tych robotników utrzymywali ciągłe związ- 
ki z Internationalem, jak również, że byli w sto- 
sunkach z komuną paryską. Mnóstwo listów cie- 
kawych od organów Internationala zostało prze- 
jętych już po aresztowaniu tutejszych robotników. 
Z papierów zasekwestrowanych przekonano się po- 
dobno dowodnie, że celem całkiem sformułowanym 
tutejszych przywódzców a aprobowanym za grani- 
cą, było utworzenie w Peszcie głównego ogniska 
agitacyj socyalnych na kontynencie, „gdyż w Pe- 
szcie jest policya najgorszą.* Tak się wyrażać ma- 
ją oduośne dokumenta. Słowo jest warte podnie- 
sienia „jako charakterystyczna nazwa swobód kon- 
criaczjnych pochodząca od nowych  bnrzycieli 

wiata. 


Minister wyznań i oświecenia mianował suplen- 
ta gimnazyalnego w Krakowie Wojciecha” W a- 
chlowskiego rzeczywistym nauczycielem w gi- 
mnazyum niższem w Bielsku. 

N. Pan polecił przenieść w stan spoczynku le- 
garza wyższego sztabowego pierwszej klasy przy 
komendzie jeneralnej we Lwowie Dra Franciszka 
Clement i wyrazić mu swe zadowolenie z jego 
przeszło 40-letniej gorliwej służby. 


Wiedeń 13 października. Sprawy polityczne 
ogólne dla państwa mejące znaczenie ustąpiły 
w tej chwili miejsca sprawom osobistym. 1'owsze- 
chnie bowiem zajmuje teraz umysły przesilenie 
ministeryalne, które czy rzeczywiście istnieje, nie 
śmielibyśmy kategorycznie twierdzić; sądząc atoli 
z wiadomoś:i nawet dzienników cechę rządową na 
sobie noszących, wszelkie prawdopodobieństwie za 
niem przemawia. Z jednej strony słychać, iż mi- 
nistrowie Habietinek i Schaeffie podali się do dy- 
misyi, z drugiej, że ustąpić ma hr. Beust, który 
mniej taktownie znalazł się podczas inauguracji 
nowego rektora, zostawszy w sali wobec demon- 
stracyj studentów przeciw obecnemu ministerstwu. 
Jutro oczekiwany jest cesarz w Wiedniu; jeźli prze- 
silenie ministeryalne rzeczywiście istnieje, to wkrót- 
ce się spodziewać można jego rozstrzygnięcia. 

Dzienniki wiedeńskie «centralistyczne występują 
coraz zawzięciej przeciw Czechom, namiętność doszła 
już najwyższego szczytu. Ze smutkiem zapisać 
wypada, iż wtorują im niemal zupełnie dzienniki 
czeskie. [ane natomiast jest zachowanie się prasy 
węgierskiej. Węgrzy rozbierają przedewszystkiem 
te tylko punkta elaboratów czeskich, które ich 
najbajdziej obchodzą, i zastanawiają się nad niemi 
z całą przedmiotowością. 

Wiener Abendpost pisze dzisiaj o dyskusyi wsejmie 
dolnoaustryackim, jako o nader niekonstytucyjnej, nie- 
parlamentarnej. „Wciągniono do dyskusyi czynnik, 
który według wszelkich zasad konstytucyjnych i 
zwyczajów, oraz według przepisów konstytucyi obo- 
wiązującej, jest nietykalnym. Lecz i w innym kie- 
runku przekroczono także granice zwyczaju towa- 
rzyskiego, i w sali sejmowej wyrażono sig w spo- 
sób, który, nie wahamy się tego wypowiedzieć, 
stanowczo zbezcześcił to miejsce, który przekonani 
jesteśmy niejednemu z obecnych przypomniał, że 
można należeć do postępowego stronnictwa poli- 
tycznego, a mimo to nie być obowiązanym do przyj- 
mowania w milczeniu wybryków pojedynczych człon- 
ków stronnictwa.“ 
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Taż sama gazeta zaprzecza stanowczo wiado- 
mości podanej przez Vaterland, jakoby w skutek 
demonstracyi studentów Rada ministrów postano- 
wiła zamknąć uniwersytet wiedeński. Wiener Abend- 
post nazywa tę wiadomóść czystym wymysłem. 
Równoczeście zaprzeczają pogłoskom, jakoby Dr 
Habietinek i Dr Schaeffle z tego powodu podali 
się do dymisji. 

Z sejmów nic nowego zapisać dzisiaj nie mamy. 
Posiedzenia zbliżają się do końca, niektóre już 
zamknięto, jutro i po jutrze nastąpi zamknięcie re- 
szty. Na porządku dziennym prawie wszędzie wy- 
bory do Rady państwa. 

— Namiestnictwo Austryi Dolnej zawiesiło po- 
dobno uchwałę Rady miejskiej wiedeńskiej pozwa- 
lającą Starokatolikom odbywać nabożeństwo w ko- 
ściele św. Salwatora. Jestto atoli dotychczas po- 
głoską, która jeszcze potrzebuje sprawdzenia. 

— O powstaniu w Pograniczu wojskowem do- 
chodzą nas dzisiaj szczegóły z źródła urzędowego. 
D. 9 b. m. banda złożona z 200 do 300 ludzi 
zrabowała magazyn w Rakowicy i dowodzili nią 
adwokat z Zagrzebia Kwaternik, Starczewicze i 
Rakiasch major. Przyłączył się do nich urzędnik 
pocztowy Dach, który uciekł skradłszy 15.000 zł. 
Najpierw starły się z niemi patrole wysłane celem 
ich ścigania. W skutek szybko wydanych poleceń 
komendy jeneralnej w Zagrzebiu, oraz w skutek 
energicznego wystąpienia wojsk w Pograniczu uda- 
ło się otoczyć powstańców. Według telegramów 
jeneralnej w Zagrzebiu do ministerstwa wojny, 
w starciu z patrolem polegli: adwokat Kwaternik, 
major Rakiasch, Bach redaktor i kilku powstańców, 
30 wzięto do niewoli. Z wojska nie ma ani rannych 
ani zabitych. 


Karólestwo Polskie. 


Czy Rosya się gotuje do wojny? To pytanie zaj- 
muje uwagę całej Europy. Dotychczas przytacza- 
liśmy fekta potwierdzające zbrojenie się Rosji, 
ktore jeśli nie dowodzą przygotowań do bezpośre- 
dniej walki, to w każdym razie dają Świadectwo, 
że Rosya uważa siły swoje za niedostateczne wo- 
bec sił innych państw europejskich, a sytuacyi po- 
litycznej nie poczytuje za tak dalece pokojową, a- 
by nie czuła potrzeby szybkiej reorganizacyi ar- 
mii i wzmocnienia swej potęgi odpcrnej i zacze- 
pnej przez fortyfikacye i koleje żelazne. Znowu w 
tym względzie przybył inny fakt dozanotowania. Cyta- 
dela warszawska jest uważana za nader słabą, widocz- 
nie jednak pragną ją znacznie rozszerzyć, gdyż 
Dziennik Warszawski przynosi listę ulic.i domów 
mających być zakupionemi pod nowe fortyfikacye i 
przeznaczonych do zniszczenia w przeciągu lat 10. 

Nowa linia esplanady wytkniętą została w na- 
stępującym kierunku: od strony miasta, ód r. Wi- 
sły, koło koszar sapieżyńskich i sierakowskich, 
wzdłuż ulic Wójtowskiej, Kcnwiktorskiej, Bonifra- 
terskiej, Pckornej, części południowej placu Broni 
i ulic Dzikiej i Bezimiennej, ra połączenie z linią 
600 sążni, która nie dochodząc do gmachu byłego 
instytutu marymonckiego, zakręca się ku rzece 
Wiśle, w odległości 400 sążni od baszty Sergiusza. 
W ten sposób, do składu esplanady cytadeli we- 
szły: w mieście wszystkie budynki tak zwanego 
cyrkułu Murarowskiego, pomiędzy stokiem cyta- 
deli i Placem Broni, wszystkie wiatraki, część o- 
grodów koło rogatek powązkowskich, niektóre wil- 
le za temi rogatkami i grunta włościan wsi wiel- 
kiego i małego Burakowa, folwarku Rudy i sąsie- 
dnie grunta skarbowe ministerstwa finansów. Od 
strony zaś przedmieścia Pragi, nowa linia esplana- 
dy pójdzie od rzeki Wisły wzdłuż osi mostu Ale- 
ksandrowskiego, do ulicy Tarkowej, następnie zaś 
tą ulicą na połączenie z linią 600 sążni. Do skła- 
du esplanady fortu Śliwickiego na przedmieściu 
Pradze weszły w tən sposób wszystkie gruata i bu- 
dynki położone wzdłuż brzegu r. Wisły, pomiędzy 
mostem Aleksandrowskim i rogatkami Potektber” 
skiemi, i dochodzące przeto blisko do banhefu 
drogi żelaznej petersburgsko-warszawskiej, oraz 
grunta za wałem miejskim, t. j. pomiędzy przed- 
mieściem Pragą i Nową Pragą, grunta za rogat- 
kami Petersburskiemi i nareszcie część północno- 
zachodnia Nowej Pragi. 

_ Oprócz strony wojskowej, ta rujnacya miasta ma 
inng stronę ekonomiczną nie mniej zasiygującą na 
uwagę. Cytadela zagraża zupełną ruiną Warszawie. 
Coraz większe Jej rozszerzanie zabiera co lat dzie- 
siątek nowe ulice, zacieśnia miasto i zmusza je do 
zabudowywania się od południa i zachodu, zdala 
od. mostu łączącego z Pragą, a zatem zdala od 
jedynej arteryi kcmunikacyi z lewym brzegiem Wı- 
sły. Już to samo daje dowód, że cytadela przesz- 
kadza naturalnemu rozwojowi Warszawy, tem wig- 
cej jeszcze, gdy właśnie najbardziej ożywiona, za- 
mieszkała i najpiękniejs a bo starożytna część mia- 
sta jest wysunięta właśnie ku stronie cytadeli. Za- 
chwianie powrości zachowania jej mysi wywierać 
wpływ najbardziej szkodliwy, i lepsze byłoby po- 
łożenie Warszawy, gdyby całe miasto było otoczo- 
ne murami, ele właśnie dla tego Moskale postą- 
wili, cytadelę aby czyniła tamę rogwojowi minsta, 
„Do tego wszystkiego dódać wypada szacunkowa” 
nie moskiewskie, które niszczy posiadaczy domów 
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najpochlebniej przez naczelnego wodza i jenera-|dłem a Mińskiem bitwę zakończyła. Odwrót SAR miała ruch wspierać. Pragnąc usprawiedli- 
łów za stoczoną bitwę przyjęty zostałem. Naczel-|był wzorowy. Nie jest chęcią moją bynajmniej wić zaufanie wodza, który dając mi tę komendę 
ny wódz w niemałej zostawał niespokojności ,| ujmować sławy, jaką tu rozkazy dzienne jenera- mówił: „że chce dać mi sposobność w obec armii 
z przyczyny, że dywizya Rybińskiego, która późno |łowi Giełgudowi przyznały; lecz nie zastanowiono | popisania: się,“ zrobiłem rozporządzenia następu- 
rozkaz cofania się otrzymała , dotąd nie była na-|się nad tem, że jedynie dokładne i szczególnie | jące: Pułk 4ty ułanów otrzymał rozkaz formowa- 
deszła; lękał on się, aby nieprzyjaciel wprzód | wydane wykonywał instrukcye , jakie mu Prądzyń- |nia pierwszćj linii, i zarazem zakaz bawienia się 
nie opanował szosy i dywizyi nie odciął. Naczelny |ski na gruncie tłumaczył. Zbytnie pochwały, ja- | zabieraniem niewolników lub armat, natomiast 


wódz sądząc, że korpus, którym dowodziłem pod 
Kuflewem , formował jeszeze moją komendę, zaczął 
mi dawać instrukcyę, jak mam Mińska bronić 
i tylną straż armii formować. Nie kontent był, 
gdym mu powiedział, że żadnej już nie mam ko- 
mendy i że nawet jazda, która ze mną przyszła, 
odebrała rozkaz cofnięcia się do Dębego. Wtedy 
dopiero jenerał Prądzyński powiedział mu, że 
Giełgudowi ma być tylna straż powierzona, tembar- 
dziej że pozycya większych wymaga sił nadte, jakie 
miałem. Opuściliśmy niezadługo Mińsk, oprócz 
dywizyi Giełguda wspartej jazdą Skarżyńskiego; 
mnie naczelny wódz posłał objąć komendę jazdy 
w Dębem stojącej. 

Około godziny 10ej nieprzyjaciel atakować za- 
czął Giełguda. Brygada Kickiego broniąc przy- 
stępu do Mińska niebezpieczne i krwawe odbyła 
szarże. Szczególniej pułk 3ci ułanów dużo ucier- 
piał w ataku na piechotę nieprzyjacielską, grunt 
bowiem grzęski nie pozwalał nacierać z tą żywo- 
ścią, która jedynie w walce między piechotą 
a jazdą ostatniej zapewnia wygranę. 


kich mu nie szczędzono , wprowadziły samego na- |miał. tratować wszystko przed sobą. Ten sam 


czełnego wodza w błąd pod względem jego zdol- 
ności, tak, że później, jak to widzieć będziemy, 
w ruchu na gwardye, pomimo kiłkokrotnych błę- 
dów, Giełgudowi przyznawał zdatność i tak wa- 
żną wyprawę na Litwę mu powierzył, 

Jenerał Pradzyński zda mi się był jednym tyl- 
ko, który w tych pochwałach dla Giełguda 
z ułożonym działał planem. 

I tu jeszcze dostarczał nam nieprzyjaciel spo- 
sobności odniesienia znacznych korzyści. Korpus 
jen. Łubieńskiego, mający 22 dział, pozostał pod 
wsią Cyganką na lewo położenia naszego, tak, że 
nieprzyjaciel zająwszy Stojadło, mógł być w tyle 
prawego swego skrzydła z korzyścią przez korpus 
Łubieńskiego atakowany, gdybyśmy z przodu po 
szosie nieprzyjacieła byli do bitwy wciągnęli. Na- 
zajutrz to jest dnia (brak daty) zajęliśmy pozy- 
cyę do bojn na równinie między Brzozową a Dę- 
bem Wielkiem, w tem samem miejscu, gdzieśmy 
pierwsze nad Rozenem odnieśli zwycięztwo. 


Naczelny wódz polecił mi, aby w razie bitwy,, 


Około południa rozpoczęła i piechota ogień ,|jazdą, którą dowodziłem , wszystko, co by przez 


po którym kilkogodzinna kanonada między Stoja- | Dębe debuszowało, rozbić. 


Dywizya Skarżyń- 


rozkaz powtórzyłem Mazurom, którzy za 4tym 
pułkiem postępować mieli. Pułk zaś jazdy Pod- 
laskićj, jako na lichych będący koniach, w trzecićj 
miał iść linii w szerókich szwadronowych odstę- 
pach, i niewolników i inne zdobycze zbierać. Zna- 
jąc chytrość Moskali, których piechota zwykła 
przed jazdą nacierającą O ziemię się rzucać, po- 
lecone mieli Podląsiaki, każdego leżącego Moskala 
na śmierć przeszywać. Lecz nieprzyjaciel wytrzy- 
mawszy nas cały dzień pod bronią, bałamucąc 
parlamentarzami pod różnemi pozorami do nas 
wysyłanemi, którzy na dzień następny silny w roz- 
mowach ubocznych zapowiadali atak, nagle w nocy 
cofnął się, i pomimo, że wiedzieliśmy od dezerte- 
rów, którzy przeszli do korpusu jenerała Łubień- 
skiego, iż się cofać będzie (co przynajmniej mo- 
cnym rekonesansem sprawdzić należało) — nie 
ścigaliśmy bynajmniej nieprzyjaciela. Późno do- 
piero i to bez rozkazu, niemogąc się takowego 
doczekać, ruszył jenerał Chrzanowski z dywizyą 
Giełguda za nieprzyjacielem, lecz uszedłszy mil 
parę, nie widząc się wspartym żadną siłą, nie mógł 


tkiem wspomnieć potrzeba, że i tu przyczyną tćj|mniej do awansu, lecz zostałem jenerałem z na- 
nieczynności było zbytnie oddawanie się wygodom. stępującego zdarzenia: W czasie bitwy pod Ku- 


Chrzanowski na próżno posyłał raporta z żąda-, 
niem, aby za nim postępowano. Zostawił więc ko- 


flewem znajdował się w Sztabie Głównym Inten- 
dent jeneralny wojska Ignacy Badeni, który pocztą 


mendę Giełgudowi dawszy mu instrukcyę i wrócił |z Warszawy był przybył dla porozumienia się 


do głównćj kwatery, gdzie surowe czynił naczel- 
nemu wodzowi wyrzuty za marnowanie tak korzy- 
stnego czasu. 

Nazajutrz zajęliśmy znowu obmierzłe już całe- 
mu wojsku z przyczyny nieczynności stanowisko 
Jędrzejowa. Ja powróciłem do brygady dywizyi 
rezerwy jazdy. Jenerał Skrzynecki przywoławszy 
mnie do kwatery, zapytywał w przytomności Prą- 
dzyńskiego o powody, dla których tak nieprzyja- 
znym dla mnie znajduje Rząd Narodowy, twier- 
dząc, iż pięć razy mnie do stopnia jenerała poda- 
wał, i zawsze na próżno. Odpowiedziałem, że mnie 
to nie dziwi, poniewaź partyą Kaliska ma więk- 
szość w Rządzie, A z tą od roku 1825 jestem 
w poróżnieniu. Jenerał Skrzynecki dodał, że mimo 
tego za bitwę pod Kufłewem raz jeszcze mnie do 
stopnia jeneralskiego przedstawił, i to w tak sil- 
nych wyrazach, że chyba Rząd wyraźnie się z nim 
będzie chciał poróżnić, jeżeli nominacyi nie otrzy- 
mam. „Czynię to rzekł, aby cię w większćj komen- 
dzie módz użyć“, $ ; 

Muszę tu dodać (co dopisuję w dniu 11 Czerwca 
1862 r.), że w rozmowie o powyższem twierdzeniu 
jenerała Skrzyneckiego z członkiem Rządu Stani- 
sławem Barzykowskim, dowiedziałem się od tegoż, 


gonitwie nadać potrzebnćj natarczywości. Ze smu-|że wódz naczelny nie przedstawiał mnie bynaj- 


względem różnych dostaw. Na gwałtowny huk 
dział pod Kuflewem, zrobiło się zamieszanie 
w sztabie, bo się zdawało, że kanonada była na- 
der bliską. Wysłano więc oficerów kwatermistrzo- 
stwa ku mnie, lecz ci z połowy drogi wrócili, 
aby sztab uspokoić doniesieniem, że jazdę moją 
stępo maszerującą do Mini spotkali, a że ja z ar- 
tyleryą i piechotą zostałem naprzeciw nieprzyja- 
ciela. Na to ich doniesienie, powszechny ozwał się 
okrzyk „Dembiński wyratował armię!... Badeni 
ruszył z tą wiadomością do Warszawy i temi wy- 
razami zdał raport rządowi, co zaszło. Wtedy to 
książę odezwał się: „no to go należy jenerałem 
zamianować* — co rzeczywiście nastąpiło. 

W kilką dni wykomenderowany. zostąłem napo- 
wrót do Kuflewa dla objęcia komendy jazdy zo- 


stającej pod rozkazami jen. Rybińskiego, którego 


piesza dywizya tam się znajdowała. Jazdę tę skła- 
dały pułk 3ci ułanów — jeden pułk mazurów puł- 
kownika Byszewskiego i jazda podlaska. 


((Ciąg dalszy nastąpi). 
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y t 
przeznaczonych do zajęcia pod cytadelę. Sprawa łym światem katolickim; mamy nadzieję, że pono: 
czas wi swe prośby, 
pierwej w 1864 r. dla Jeruzalem. Bóg odpowie: ego 
stem oburzenia (według naszego 
gdyż Bóg się nie ) 
sprawiedliwości, lecz następnie zwróci ku Rzymo- 
wi swoje miłosierdzie: 
misericordii$. 


oszacunkowania tych domów ciągnie się już 
długi, bo blisko lat 7, a gdy 
238 nieruchomości komi3ya szacunkowa oceniła eż 
2,706,627 rubli, teraz przyznano 2a 407 nierucho- 
mości, zaledwie i to niespełna 1,700,000 rubli, 


i zni gcunek więcej niż o 100°. 
czyli zniżono Szac o, ać „an 


wieść o zmianach epodziewanych w podziale 


Natomiast Kowieńska ma być 
czeniem do niej kilku powiatów 
Augustowskiej, 8 
woaleksandrowski , | 
ni Wileńskiej. Podcbnych przemian wają 
się względem gubernij, Grodzieńskiej i 
Witebskiej, mianowicie zaś dawne powiaty infłanc- 
kie mają być oderwane od 
łączone do Pskowskiej. — Nie . 
dzieć o prawdziwości doniesienia , przypomina my 
tylko, że Moskow. Wiedom ., Gotos 1 inne skrajae 
organa przed laty kilku dowodziły potrzeby podo- 
bnych zmian, być więc może, iż od czasu do cz&- 
su uważają za stosowne powracać do tej kwestji, 
i czynią to w formie doniesienia, bardzo wygodnej 
do utrzymania naprężenia umysłów i przygotowa- 
nia ich do upragnionej zmiany, po której widocz- 
nie Moskale spodziewają Się korzyści dla zmoskwi- 
czenia Litwy. 


mają odpaść od niej do guber- 


Bosya%. 


Kwestya moskwiczen'a Polski idzie w Rosyi ró- 
wnorzędnie z kwestyą słowiańską, a to samo po- 
winno u ludów słowiańskich otworzyć oczy na myśl, 
jaka przewodniczy Moskwie w jej panslawisty- 
czoych agitacyach. Jeden z drobnych dowodów 
jak rząd moskiewski popiera agitacyę słowiańską, 
ak w tej samej chwili dąży do moskwiczenia Po- 
aków i Słowian, dają działania ministerstwa 0- 
światy przy użyciu Sum, jakie ono ma do rozporzą- 
dzenia. Cała ta kwota 271,840 rubli wynosząca, u- 
żytą bywa w kierunku mcskwiczenia Polski i Sło- 
wiańszczyzny. Z niej opłacają SiĘ nadzwyczajne 
dodatki na utrzymanie szkół i nauczycieli moskiew- 
skich na Litwie, Rusi i w Fiulandyi, a z drugiej 
strony 5000 rubli przeznacza się na stypendya dla 
Słowian. Z tej sumy wychowują się na „Moskali 
mieszkuńcy byłej gubernii Augustowskiej litew- 
skiego pochodzenia, naznaczają stypendya dla Mo- 
skali a nawet Rusinów przy uniwersytecie War- 
szawskim, i wydają styperdya dla Bułgarów. Wszy- 
stko to razem dowodzi naprzód udziału rządu ro- 
gyjskiego w knowaniach panslawistycznych i sta- 
nowiska, jakie on zajmuje wobec tej kwestyi, sta- 
nowiska czystego panmoskwicyzmu, do którego SIĘ 
jawnie przyznać Mvskale boją lub wstydzą. 

— W tej chwili zwraca uwagę zjazd petersbur 
ski przedstawicieli kolei żelaznych rosyjskich, na 
którym się rozbierają sprawy specyalae dotyczące 
kolei żelaznych. Zjazd dotychczas nie dopuścił co 
swych zebrań dziennikarzy, obawiając się jawneśd 
bez EZ: | mpg poeci geye 

jeg obrad. Zjazd zastanawia B- 
„salą < Jaa pozostawił kolejom wol- 


niem taryfy przewozowej tawił f 
ność zupełną pobierania dowolnej op'aty, polegając 


na tem, że konkurencya najłatwiej wpłynąć może 
na zniżenie opłaty na kolejach. Zarazem zgodzeno 
się na uznanie w zasadzie potrzeby asekurowania 
przesyłanych pakunków. — Zjazd nie jest wcale 
ciałem ustawodawczem, ale minister komunikacyi 
zwołuje zjazdy i kieruje się ich radami. Uchweły 
zatem zjazdów w formie protokułów dostają się do 
ministerstwa. Ostatnie porozumiewa się z przewo- 
dniczącym, zjazdu i jeśli przystaje na uchwałę, 
wzywa zjazd do wybrania komisyi celem ułoże- 
nia. odpowiednich wniosków. Wnioski przecho- 
dzą przez obrady zjazdu i odsyłają się do minister- 
stwa, dla dalszeg» traktowanie w drodze przepisa- 
nej w Rosyi dla tworzenia ustaw. 


WY iochy. 


Osservatore Romano ogłasza dwie allokucye Oj- 
ca Śgo, powiedziane W d. 2 bm. Pierwsza z nich 
zwrócona do najznakomitszych członków spółeczeń 
stwa rzymskiego brzmi: z LZ 

„Widzimy świat podzielony na dwie części; z je- 
dnej strony katolicy, z drugiej ludzie, którzy za- 

i w indyferentyzm, lub natchnieni są niora- 
wiścią do religii. 

Społeczeństwo obecne chce, aby nauka wystar- 
czyła do wszystkiego, 1 uważa jako obce nauce 
wszystko, co dotyczy religii i kościoła. 

Trzeba się opierać silnie obecnym maksymom 
wieku, a szczególnie zawsze SIĘ modlić. Mury Je 
richa zapadły się same przez Się Z woli Pana, gdy 
"lud boży okrążył je sjedm razy Z kolei pod opie- 
ką arki przymierzą, która jest królową nieba, a spo- 
dziewać się możemy radości złożenia Jej kiedyś 
dzięków, gdyż zbawi ona Rzym, Rzym Piotra i Pa- 
wła, stolicę namiestnika Jezusa Chrystusa.“ i 

W odpowiedzi aa adres młodzieży „rzymskiej 
Papież następną miał allokucyę: * 

„Jeżeli co może przynieść siłę i pociechę Sercu 

ogrążonemu W smutek i boleść, i 
głos tylu wiernych poddanych i tylu szlachetnych 
synów Rzymu, ich objawy posłuszeństwa, wierności, 
miłości. Składam za to dzięki Bogu i proszę Go, 
aby złożył w serca wasze dar najrzadszy i najcen- 
niejszy! wytrwałość w uczuciach i odwagę wyzna- 
wania otwarcie wiary. A 

Teraz w owym dniu poświęconym anicłom, Z któ- 
rych każdy z was ma jeduego przy swym boku 
jako stróża i doradzcę, powiem słów kilka wyję” 
tych z pisma, jakie kościół stosuje do tej okoli- 
czności. : 

Prorok Zacharya8z m'al nadzwyczajne widzenie; 
widział on aniołów ra koniach rozmaitej maści, 
mających oa czele swem archanioła, który ich pro- 
wadził. Aby zadowolić ciekawość Zacharyacz?, ar- 

chanioł rzekł mu, że wysłany do królestw otacza- 
powraca Spełniwszy swo- 
je posłannictwc. Ów archanicł (Święty Hieronim 


cordiis). Bóg był oburzony przeciw tym, co gnę- 


chanioła, 


py jego grodu, 
pamiestnikom, 


Rzymowi, i że otwierając swe Tce, obdarzy go 0- 
wocami swego miłosierdzie, 
ucisku i zgorszenia, l I 
pełnić nasz Święty urząd bez oporu 1 bez wojny. 
Niechaj pokój wróci, a 
nie, jakiego pełnym jest ów święty gród boży, 
niech przyjdzie Marya, matka miłosierdzia i z nią 
spodziewają | ŚŚ 
wa kościołs, drugi t 
oni od Boga, iż zleje na nas swoje miłosierdzie. 


ści i trudu, 
pia otaczającego nas. 
pamiątkę tryun fa odniesionego przed trzema 
kami pad 
nam danem było ujrzeć zwycięztwo nad niewiarą 
nowoczesną i prześladowcami kościoła bożego. 


błogosławłć. Niech owocem tego 
będzie podwojenie waszej żarliwości dla służby bo- 
żej, dla obrony praw prawdy, 
ligii. Niech wam da ową pogodę umysłu, jaką się 
| nieraz traci wśród zasadzek i prześladowań piekła; 
niechaj wem da ową spokojność i ów pokój, które 
są właściwością dusz wiernych Bogu; niechaj wam 
da pociechę zgody w waszych rodzinach, ojców z 
synami, braci z braćmi, w jedynej myśli oddawania 
chwały Bogu, służenia spółeczeństwu ludzkiemu, 
zachowamia rezyguacyi wśród naszych- cierpień i 
naszych utrapień. 


przyjdzie wam wkrótce na pomoc: 
Romam in miserieordiis. 
stwo będzie nad wami w ostatnich chwilach życia, 
abyście mogli za jego pośrednictwem złożyć dusze 
wasze w ręce wiekuistego ojca: In manus tuas, 
Domine commando spiritum meum — i niechaj wam 
nada prawo wnijścia w szczęśliwą wieczność, aby 
ście mogli błogosławić i chwalić Boga Da zawsze. 
Benedictia Dei omnipotentis etc. 


Dietl telegrafem zawiadomił p. Namiestnika 0 uchwale 
Rady miejskiej d. 12 b. m. w sprawie szkoły wyższej 
realnej w Krakowie jeszcze podczas posiedzenia. Wedle 
odpowiedzi telegraficznej p. Namiestnika dnia wczoraj- 
szego nadeszłej , 
p. Ministrowi oświecenia z wnioskiem o upoważnienie 
p. Namiestnika drogą telegraficzną do bezzwłocznego 
otwarcia tej szkoły. 
nasze oczekiwane, iż sprawa ta przez p. Ministra oświe- 
cenia jak najśpieszniej 
czniów czeka bowiem od dwóch tygodni na ostateczne 
jej zdecydowanie. 


dzielę od 4ej do 6ej godziny po południu odbędą się 
wykłady bezpłatne, a mianowicie: 


„O ręce, jej znaczeniu, jakoteż o wartości narzędzi.* 
„O technice rzeźby i jej rodzajach“, 

mowe orkiestry pułku Gorizzutti, które odbywać się 
będą w każdą niedzielę i święto o godz. 4ej po po- 
ładnia, a co środa wieczorem w sali hotelu Saskiego 
po bardzo przystępnej cenie, bo 30 cent. od osoby na 
dole a 20 c. na galeryi. 


janego włóczęgę Leibla Ringera z Międzybrodzia; od- 
stawiono go do miejsca pochodzenia. 


na noc na Kfrowodrzy u Katarzyny Szartkowej, skra- 
dła jej odzież. Wczoraj przytrzymano ją na Stradomiu 
z częścią rzeczy skradzionych ; częsć zaś zastawiła w 
szynku u Leiba 


kramem w rynku Agnieszkę Guzikowną, nałogową zło- 


Lichtigowej przy ulicy Szpitalnej w domu Slomezyń- 
godzinie. 


kradzieży w ulicy Brackiej „Arona Gajera handlującego 


przed główną strażnicą, lecz dostrzeżono, jak się tych 
dowodów złodziejskich pozbyć starał. 


az: w skutku zasp śniegowych w okolicy Tarno- 
pola, 


Till. 


|| CZAS z Niedzieli 15 Października 1871 | 


że uczyni dla Rzymu, co uczyni 
trascor pełen je- 
sposobu mówienia, 


da on wolny tok swej 


20 cent. 
oburza) i 


Convertar ad Romam in 
Spodziewam się, że Bóg zwróci swój wzrok ku 


że go wyswobodzi z 
że będziemy mogli jak dawniej 


niechaj się skończy zgorsze- 


. Apostołowie Piotr i Paweł, pierwszy podsta- 
nauczyciel narodów; otrzymają 


Spodziewajmy się więc dni mniej pełnych bole- 
w których nie będzie więcej zgorsze- 
Święciliśmy w tych dniach 
wie- 
Islamizmem i Terkami; mód!my się, aby 


W tej słodkiej nadziei wznoszę ręce, aby was 
błogosławieństwa 


sprawiedliwości i re- 


ky ŹREÓRITE DN ŻA LOG ZRZÓJOG I + 


pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
driałku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 


— Dnia 13 października pochmurno; termometr od 
10,0 doszedł tylko do 39.8 R. Barometr z małym ru- 
chem do góry; dnia 14go października o godzinie Gej 
rano stan jego był 384.79, termometru -++ 19.0 R. 
Wiatr północno-zachodni. 

— W niedzielę dnia 15 października, Śej Jadwigi i 
Śej Teresy panien; w poniedziałek dnia 16 października, 
Śgo Gawła opata wyznawcy. 


PPE c o o ESE 
[ee 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Biraków 14 października. 
dotacya f ilii Banku Narodowego w Krakowie zwię- 
kszoną została o 300,000 złr. 

Zasiłek ten, jakkolwiek potrzebom placu tutejszego 
nieodpowiedni, mógłby przynieść pewną pomoc klasie 
handlowej i przemysłowej, 
zwróciła główną uwagę na reeskontę weksli miejscowych 
i domicilów i nie dozwoliła wyczerpać otrzymanego obe- 
cnie dodatku przez eskontowanie weksli wiedeńskich, co 
najczęściej staje się tylko spekulacyą kupujących w Ber- 
linie długo-terminowe weksle na Wiedeń. 

Żałujemy także, że nie podniesiono dotacyi na lom- 
bard, o czem obszerniej innym razem pomówimy. 


W Węgrzcach w powiecie krakowskim przytłumiono 
księgosusz i zwinięto Środki kontumacyjne z dniem 
wczorajszym. 


ia. aŁL__-_ ___ )) swa 


które weksle te przyjmują, a rząd niemiecki obo- 
wiązany jest weksle te dyskontować w pewnych 
tylko przypadkach. Art. 3 projektu traktatu wer- 
salskiego został ze strony francuskiej wypuszczony, 
a natomiast Niemcy zezwalają, aby pewne produ- 
kta francuskie mogły wchodzić jeszcze czas jakiś 
do Alzacyi bez opłaty cła. 

Paryż 12 paźdz. Według raportów wyborczych 
nadeszłych do ministerstwa, potrzeba będzie przed- 
siębrać 541 wyborów Ściślejszych. Wybory w 151 
okręgach nie są jeszcze wiadome; dziesiąta część 
„sacz ma należeć do stronnictwa Bonaparty- 
stów. 

Paryż 12 paźdz. Siècle uzupełnia przedsta- 
wienie położenia finansowego Francyi Michała Ch e- 
yvaliera (w Journal des Débats), obliczając, że 0- 
prócz 1 miliarda na wypłatę procentów od długu 
publicznego, jeszcze 771 milionów franków „wWy- 
datków zwyczajnych* obciążać będzie przyszłoro- 
czny budżet, gdy wyjątkowo potrzeba będzie 651'/, 
milionów więcej, a przeto w ogóle 1422!/, milionów. 

Paryż 12 paźdz. Sąd wojenny skazał Bonar- 
da, obwinionego o udział w Komunie i o bezpra- 
wne aresztowania, na deportacyę w miejscu obwa- 
rowanem, 

Waryź 13 paźdz. Sąd kasacyjny odrzucił 
wczoraj odwołanie się skazanych przez sądy wo- 
jenne Ferré, Lullier, Urbain, Rógtre, Verdure i 
Ferrat, oraz niewiast Retiffe, Svetens, Marchais, 
Papavoine i Bocquin. Journal officiel ogłasza de- 
kret tyczący się gubernatorstwa cywilnego w Al- 
gieryi, na mocy którego ustanowioną zostaje rada 
gubernatorska przy osobie naczelnego gubernatora 
cywilnego. 

Earyż 13 paźdz. Przesadzone są doniesienia 0 
stanie powstania w prowincyi Konstantynie. Wice- 


mennica pruska przebijać będzie wszystkie złoto 
francuskie otrzymane w kontrybucji. 

Gazeta Krzyżowa zaprzecza, aby Rada związko- 
wa zajmowała się projektem amnestyi, gdyż to do 
atrybucyj jej nie należy. Wiadomość ta wyszła 
była z Breslauer Zeitung. 

Wojsko wirtemberskie przechodzi teraz pod ko- 
mendę pruską, jak dawniej już przeszło wojsko 
badeńskie. 

W dziele Benedettego o jego poselstwie w Ber- 
linie, wykazuje się z dalszych not, które znajdu- 
jemy ogłoszone po dziennikach francuskich, że 


cuskiego na kandydaturę pruską w Hiszpanii, i że 
już wtedy mówił mu Bismark nietylko o księciu 
Leopoldzie, lecz nawet o księcin Karolu Pruskim. 
Ponieważ Benedetti nie otrzymał skazówki, jak 
ma w tej sprawie obracać się, przeto zbył ją mil- 
czeniem. Przypomnieć trzeba, że właśnie okoli- 
czność tę przytaczał rząd pruski w aktach swoich, 
które ogłosił, a rząd francuski wyparł się, że o 
niczem wprzódy nie wiedział. Dopiero po oświad- 
czeniu wojowniczem w izbie przez Gramonta d. 6 
lipca 1870, odeszły depesze 7go do Berlina; jedna 
z nich żąda, aby król odradzał ks. Leopoldowi 
starać się o koronę, druga bezzwłocznie po pier- 
wszej wysłana żąda, aby mu zakazał starać się, 
a zarazem Gramont donosi Benedettemu o naka- 
zie danym wojsku francuskiemu, aby posunęło się 
do granicy. { 

Z tego się pokazuje, lubo Benedetti w dziele 
swojem okoliczność tę przemilcza, że cesarz Na- 
poleon nie czuł się być sposobnym w r. 1869 do 
wojny, i dla tegö sprawę tronu hiszpańskiego mu- 
siał Benedetti zbyć milczeniem, gdy w lecie r. 


Dowiadujemy się, że 


gdyby Dyrekcya miejscowa 


Księgosusz. 


— e 


Spodziewamy się, że Eóg was nie opuści, że 
Convertar ad 


Niechaj to błogosławień- zakoń 


obciążania 


EIERE 


Edwina i L 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiéj z dnia 13 października. 


Licytacye: Od 29 pazdz. do 12 listopada w pow. dy- 
skarbu w 
oboru podatku konsumcyjnego w 22 miejscowościach. — 
Od sogo paźdz. do 3 listopada takaż sama licytacya w pow. 
dyr. skarb. W | 
w Stryju sprzedaż egzek. '⁄, real, N. 38 w Kłodnicy 
Zawiadomienia: Sąd krajowy lwowski p. Eustachego 
Mateusza Włodzimierza Drohojewskiego 0 wydaniu zakazu 
lub sprzedawania dóbr Siedlisk, a to na prośbę 
udwika Hofmanów, kurator Dr. Popiel — Staro- 
borze spadkobierców ś. p. Klemensa Krynickie- 


siańskiego w sprawie wykupu i regulacyi ciężarów grunto- 


admirał hr Gueydon przebywa jeszcze w Wer- 
salu i wraca niebawem do Algieryi. 

Łondym 12 paźdz. Times donosi w depeszy 
z Paryża: Rząd fcancuski proponuje podwyższenie 
cła wchodowego na angielską bawełnę, siemie lnia- 
ne i tkaniny. Anglia ma natomiast podwyższyć 
cło od bawełny francuskiej, konopi i towarów je- 
dwabnych. 

Eomdyn 13 paźdz. Fabrykanci w Newcastle 
nie chcą przyjmować robotników, którzy robili zmo- 
wę. — Po wszystkich większych miastach zbierają 
składki na pogorzelców miasta Chicago. 

Miadryt 12 paźdz. Zwolennicy Sagasty pod- 
pisali dziś manifest. Sądzą, że liczba deputowanych 
którzy do niego przystają, przeniesie 80. Odłożo- 


aby grozić i wojnę rozpoczynać, bez. względu na 
ostrzeżenia dawane ma nie przez Benedettego, lecz 
przez pełaomocnika militarnego w Berlinie Steffla, 
który, jak to wiadomo z pism przez niego ogło- 
szonych, przedstawiał Napoleonowi stan armii pru- 
skiej i jej siły — ale nadaremnie. » 
Pomimo, że królowa Wiktorya ma się już fizy- 
cznie lepiej, stan jej umysłowy zostawia jeszcze 
podobno wiele do życzenia. W sferach dworskich 
i rządowych zachodzi podobno nieporozumienie; 
bo gdy książę Walii nalegać ma, nie na złożenie 
korony, lecz 
obecny utrzymać chce rzeczy tak jak istnieją i dla 
tego ciągle jeden z ministrów zostaje przy osobie 


Brodach licytacya celem wydzierżawienia 


Krakowie. — D. 24 listopada w sądzie pow. 


dla nich kuratorem Dra Bazylego Woło- 


za 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kiraków 14 października. Prezydent miasta Dr 


akta dotyczące przedłożone zostały 


Donosząc o tem, wyrazić musimy 
załatwioną będzie, czterystu u- 


cławia. 


— W Muzeum Techniczno-przemysłowem jutro w nie- 


Od 4ej do 5ej wykład prof. Rozwadowskiego: 
Od Bej do Gej wykład prof. Łuszczkiewicza: 


— Z dniem jutrzejszym rozpoczną się koncerta zi- 


— Wczoraj policyant przywiózł znów do policyi pi 


— Antonina Witelską z Bochni, włóczęga, przyjęta 


Reisnera pod L. 265 na Kazimierzu. 
— Dziś przychwycono na kradzieży serwety przed |że chory 
dziejkę. 
— Dziś o północy były hałasy w szynku Augusty 
skiego. Patrol policyjny wypróźnił szynk o tak późnej 
— Kiedy prowadzono wczoraj przytrzymanego na 


kuferkami, ten wrzucił dwa widrychy za przepierzenie 
domu narożnego w Rynku i ulicy Brackiej, a trzeci 


— W okolicy Tarnopola spadły już śniegi; pociąg 
bowiem przybywający do Lwowa spóźnił się w nocy we 


— Na kolei taraopolskiej przejechał pociąg źwirowy 
d. 11 b. m. jednego ze służby kolejowej nazwiskiem 


— Nowy Sącz 9go października. 

(X. Y.) Na dochód zakładu sieróż w Nowym Sączu dano 
tu wczoraj teatr amatorski i przedstawiono znaną komedyę 
Fredry „Damy i huzary*. Młodsi urzędnicy sądowi na 
wezwanie Dam komitetu przyjęli chętnie udział w tem 
przedstawieniu, które wypadło wyśmienicie. Dochód tego 
wieczoru przyniósł ogółem 170 złr., z których małe 
tylko wydatki strącone zostaną. 

Wdzięczni jesteśmy za tak miłą niespodziankę i ufamy 
po tak korzystnej próbie, iż komitet zechce niebawem 
tę miłą powtórzyć nam rozrywkę. 

— Do Breslauer Ztg piszą z Mysłowic 4go paź- 
dziernika, że dniem poprzednio odstawiony tam z ro- 
syjskiej komory Modrzejowa siedmiu górników ze Sa- 
ksonii, którzy mieli formalne pasporta i udali się byli 
zp domu do Wieliczki za robotą, a gdy tej nie dostali, 
zamierzyli udać się do Szląska pruskiego. Dla skrócenia 
drogi zeszli przed mostem pod Śłupną z gościńca, i ma- 
nowcami idąc, napotkali strumyk i kładkę na nim. Za- 
ledwie tę kładkę minęli, obskoczyli ich strażnicy ro- 
syjscy, strumyk ten bowiem stanowił granicę, o czem 
górnicy nie wiedzieli. Odstawiono ich do Bendzina. Było 
to 24 sierpnia. Tam wsadzono ich do wilgotnego zimnego 
więzienia i trzymano o chlebie i wodzie do 2 pazdziernika, 
poczem pod strażą odstawiono ‘do Modrzejowa, gdzie 
trzymano ich znów przez noc pod zamknięciem i ogt- 
łoconych ze wszystkiego oddano „wreszcie w Mysłowi- 
cach burmistrzowi. Jeden z tych górników był już tak 
chory, że go natychmiast oddano do szpitala, gdzie na- 
zajutrz umarł. 
— W niedzielę dnia 15 września, Zbójcy, dzieło 
dramatyczne w 5 aktach Fr. Szyllera, przekład J. Ka- 
mieńskiego. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


Leb wohl, 


Przyjechali do Krakowa od 13 do 14go października. 


Prus, A. Hitner kupiec z Pesztu, Władysław Zieliński 
właściciel dóbr z Galicyi, Otto Krayser kupiec z Wro- 


> 


Wszystkim chorym 
karsia i kosztów Reo 
Od czasu, kiedy Jego Swiątobliwość Papież przez uży- 
wanie delikatnej Revalescitre/ du TY. 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- 
czność tego Środka, nikt nie będ 
doskonałego 
Revalesciere bez rej fed lekarstw i kosztów: wszy- 
stkie cierpienia Żołą 


nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 


Crosne, 
P. Richy, poborei podatkowy ząchorował na suchoty i 


rzyjął, juź umieraj św. 
pi oy wal Sa tylko parę dni życia. Radziłam użyć 


Rewvalesciere du Ba f 
w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
dełnić swoje obowiązki. 
mojem nazwiskiem, gdyż 
wiele pożytecznego. 


i proszkach na 
2 złr 50 cent., k 
na 12.0 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr. 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: 


wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka 
lub przekazem pocztowym. 


iPruegląd P 


Berno 13 października. Wniesiony przez wy- 
dział konstytucyjny adres do NPana przyjęto je- 
dnogłośnie w imiensem głosowaniu, poczem doko- 
cano wyborów 
bar, Königsbrunn, hr. Beleredi, Dr. Kratky, hr. 
Włodzimierz Logothetty, 
fried, Bochner, Gomperz, Dr. Hoppe, Dr. Krajcz, 
Dr. Tanderlik, Wacławik, Nowak, Ignacy. Wuru, 
Dr. Prażak, 
zuik, Jurayda, 

Zadaw 13 października. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia było przedłożenie rządowe 
o ordynacyi wyborczej; P9 
sprawozdania stwierdził marszałek brak kompletu 
sejmu, gdyż mniejszość nie pojawiła się na posie- 
dzeniu, w skutek czego odroczył odnośne rozprawy. 

Parenzo 13 
siaj przedłożenia rządowe Z kilku zmianami, pó- 
czem został zamknięty. 

Miomachiuim 13 paź z. Izba doszła w obra- 
dach nad regulaminem do $. 15 bez znacznych 
zmian projektu rządowego, gdy król wezwał mi- 
nistrów do siebie. Prezes Odroczył z tego powodu 
dalsze obrady na jutro. 

Sztutgart 13 paźdz. Słychać, że jenerał pru- 
ski Stiilpnage]l mianowany został dowódcą kor- 
pusu armii wirtemberskiej. 

Hamburg 12 
z Berlina z wiarogodnego Źródła: Na mocy u- 
mowy między Bismarkiem a Pouyer- Quertier już 
zawartej, rząd trancuski wystawia weksle w ilości 
650 milionów na 


= no jego ogłoszenie, dopóki komisya nie oznaczy 
stosownej chwili, Rivero napisał manifest rady- 
kalny. Zwolennicy Zorilli zgromadzą się nieba- 
wem dla naradzenia się nad manifestem. 

Belgrad 12 paźdz. Sejm przyjął wniosek 
rządowy o sądach przysięgłych jako podstawę ro- 
kowań. Na interpelacyę jednego deputowanego 0 
uprowadzenie trzech £erbów do Konstantynopola, 
odpowiada minister spraw zagranicznych, że fakt 
jest prawdziwy, ale więźniowie uwolnieni zostali 
bezzwłocznie na jego reklamacye i otrzymali wyna- 
grodzenie. 

kńomstamtymopol 12 paźdz. Jenerał Igna- 
tiew wyjechał wczoraj do Krymu, aby towarzy- 
szyć W. księźnej Dagmarze, żonie cesarzewiczą, 
która przejebcała tędy z Grecyi. 

Nowy Jork 12 października. Wiele hrabstw 
w kraju Michigan spustoszonych jest pożarami le- 
Ś$nemi; wiele osób zginęło a szkoda jest znaczna. 

Toronto 12 paźdz. Rząd kanadyjski dowie- 
dział się, że oddział Fenistów pod wodzą jenerała 
O'Reil przekroczył granicę Kanady pod Pembiną 
i zajął urząd cłowy kanadyjski, tudzież posterunek 
u zatoki kladscńskiej (zapewne omyłka, gdyż mogła 
być chyba zatoka Hurońska; inna depesza mówi: 
że zabrał „pocztę hudsońską.* Red.) Wojsko amery- 
kańskie uderzyło na ten oddział, miało przekroczyć 
granicę pod Saint Joe. Mieszkańcy Manitloi zbro- 
ją się (zapewne Manieulin, wysp W zatoce Huroń- 
skiej. Red.) Miasto Windsor pod Detroit prawie 
do szczętu zgorzało. 

z, 

Sejm nasz z pilnością odbywa swe czynności; 
dowodem tego wieczorne posiedzenia. O zamknięciu 
nie ma jeszcze mowy, przeto faktycznie sesya jest 
przedłużoną po za termin 14go, którego się domy- 
Śślano. Z przyjemnością czytamy w Gazecie Naro- 
dowej na porządku dziennym przyszłego posiedze- 
nia sprawozdanie komisyi hipotecznej w przedmio- 
cie zaprowadzenia ksiąg gruntowych; prawda, że 
na ostatniem miejscu, wszakże nie wątpimy, że 
przedmiot ten byle przyszedł na stół Izby, bez 
długich rozpraw załatwionym być może. 

Znając namiętność stronnictwa niemieckiego do 
supremacyi, i nienawiść pewnćj jego frakcyi ku 
Czechom, nie dziwi nas ani opozycya przeciw ela- 
laboratom pragskim wywołana, ani pawet środki 
agitacyjne, jakiemi się ona posługuje. Tam gdzie 
pa sejmie w stolicy paść mają takie wyrazy jak 
Gramtscha bez przywołania go do porządku, tam 
dziwić się nie można wybrykom w auli, ani po- 
głoskom o dymisyach, o rozbiciu rządu, ani. pod- 
burzającym Węgrów podejrzeniom, że rozrucby 
kroackie, to czeska sprawa. 

Ale .co nas dziwi, bo się sprzeciwia zmysłowi 
politycznemu, jakibyśmy ehętnie Niemcom przypi- 
sali, że w całćj téj sprawie ugody widzimy tylko 
napady frazesowe, pełne Schlagwörter; argumen 
tów żadnych. Czesi feudalni, klerykalni rozbijają 
Austryę, ugoda niweczy jedność państwa, wymie- 
rzona jest przeciw Niemcom, pozbawia ich praw, 
zapowiada absolutyzm itd. Wszystko to fcazesy. 
Smieszny zarzut, że Czesi rozzuchwalili się aż do 
przemawiania imieniem Przedlitawii, jakoby rządzić 
nią samowolnie wyłącznym było monmopolem Niem- 
ców. Zgoła, dziwi nas, że na tyle już wypisanego 
atramentu przez centralistów, ¡nie widzimy wcale 
rozumowań przeciw podstawie samej treści, istocie 
owych elaboratów, które tak niesiychanie psują 
krew tym, dla których konstytucya była paladium 
ich bezwzględnego panowania. 7 

Przeciw treści więc i istocie projektu czeskiego 
walką zdaje się być agitacya, „którą posądzićby 
można o chęć zstąpienia w najniższe nawet war- 
stwy. Za .to eo do formy samejże organizacji, W 
elaboratach nerysowanej, spotykamy bardzo szcze- 
gółowe rozbiory. I tak N. fr. Presse nader ostro 
już zaczepia stronę finansową, żapewne ważną, ale 
o którą dopiero po zwycięstwie strony zasadniczej 
spieraćby sig wypadało. Niemniej w polemice, jaką 
w tej mierze przyjęła Abendpost, dwa nowe pun- 
kta co do ugody zdają się wynikać: raz, iż na r. 
1872 Rada państwa ustanowi budżet dla wszyst- 
kich krajów; powtóre, że co do przyszłego składu 
Senatu, sejmy odpowiednio do swej liczby członków 
kongresu miałyby w nim reprezentaatów. 

Parlament niemiecki zbierze się w poniedziałek. 
Oprócz traktata cłowego z Francyą, będzie mu 
przedłożoną nowa ustawa monetarna i ustawa 0 


nowej monecie złotej. Po uchwaleniu tej ustawy, 


abdykacyi królowej. 


Lwów 14 paźdz. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu sejmu prowadzono ogólne obrady nad- 
projektem sieci dróg krajowych. Przeciw projekto- 
wi komisyi mówili Torosiewicz, Skrzyński, 
Dunajewski, Potocki Alfred; za projektem” 


wiadomo. 
Lwów 14 paźdz. godz. 2 po połud. Namie- 


Nadesłane. 
A 17 b. m. Nie widać końca dyskusyi nad usta- 


i zdrowie bez le- 


powraca sił 
erry z Londynu. 


alesciere du Wiedeń 14 paźdz. godz. 2%, po połud. (pry: 
watna). Cesarz powróciwszy, najpierwej powoła 
do siebie Hohenwarta, potem Beusta. Stano- 
wisko Hohenwarta bez pie c z ne; stanowisko Beusta 
zachwiane. Wiadomości z Pogranicza dobre. 
Dzienniki wiedeńskie obawiają się demonstracyj stu- 
denckich przed . gmachem sejmowym wieczorem, 
gdy będzie ostatnie posiedzenie sejmu Dolnej Au- 


Barry szczęśliwie do 


zie wątpił o sile tego 


choroby usuwa 


lekarstwa. _ Następujące 


płucowe, 


kowe, nerwowe, piersiowe, 
pęcherza, 


błon śluzowych, 


osłabienie, hemoroidy, 
Pouyer-Quertier odjechał stąd. 


wczorajszem posiedzeniu komisyi niewstającej w 
Wersalu byli obecnymi Kazimierz Pórier i Wi- 
ktor ‘Lefranc. 
zupełnie usuniętemi zostały trudności rckowań 
w Berlinie. Komisya obradowała nad ucieczką wię- 
Źniów iwyraziła Życzenie, aby 0 ile możności przy- 
$pieszono proces przeciw uwięzionym. Wiadomość, 
jakoby książę Orłów odmówił przyjęcia posady 
ambasadora w Paryżu, jest nieprawdziwą. 

Paryż 14 psźdz. Wieść mówi, że komisya nie- 
ustejąca zgromadzenia narodowego będzie obrado- 
wała w niedzielę nad ważnością wyboru księcia 
Napoleona człovkiem rady departamentowej na 
wyspie Korsyce, gdzie tenże żaduego nie opłaca 
podatku. 


Świadectwo Nr 71,814. 
Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1863. 


Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
która też tak dobrze skutkowała, 


Podpisuję to świadectwo chętnie 
z Revalesciere doznałam samą 
Siostra St. Lambert. 


wynoszą 114 milionów dolarów. Pożary w kraju 
Wisconsin zniszczyły 4 osady nad rzeką zatoki 
Green (na zachodnim brzegu jeziora Michigan). 
Płomienie ogarnęły mieszkańców; 150 ludzi ucho- 
dzących zginęło w stogu siana, kilkaset osób uto- 
nęło w rzece; w ogóle liczą około 500 ofiar. 

Chicago 12 października. Pogorzel rozciąga 
się na 9 mil kwadr. (ang.). Miasto ogłoszone w 
stanie oblężenia. W początkach pożaru schwytano 
mnóstwo złodziejów i podpalaczów; teraz porządek 
przywrócony. Podpisy zebrane dotąd w krajach 
amerykańskich wynoszą 3 miliony dolarów. Mie- 
szkańcy rozwijają bezprzykładrą energię; dzien- 
niki napowrót wychodzą , ruch handlowy znów się 
rozpoczął; sklepy otwarte. 


> paiia Per (Ery 


oiityczity. 


Depesze Telegraficzne. 


do Rady państwa. Wybrani zostali: 


Sii Soczi ZZEZZZZ 
Kursa. Wiedeń 14 paźdz. god. 2 min. — 
50%, zjedn. dług państwa banku 57—. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 67:25. — Losy z r. 1860 
96:— — Akcye banku 763:— Akcye kredytowe 
28620. — Londyn 118'85, — Srebro 1175 — 
Dukat 5.66. — Lombardy 195'50. — Lósy z roku 
1864 13425 — Akcje franco-austr. 11550. — 
Napoleony 9:42. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
958'—, — Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 17025 — 
Ake. kol. północ.-wschad. 157:50.— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 10975, — Akcye banku 
jeneral. ——. — Kenta w srebrze 67.30. — Oblig. 
indemniz. gal. 7450. — Akcye banku wiedeń. dia 
obrotu ogoln. 17550. Akcye anglo. - banku 24425. 
Akcye kol. rządow. 382—, — Akcye kol. siedm. 
171 =. — Akcye kol. Radolfa 15850. — Ake, kol. 
Pardubic. 173—. — Akcye kol. północ. 208:50. — 
Tramway 215'75— Akcye banku budowy 79:40— 
Akcye kol. wschod, 11150.— Akcye kolei Alföld. 
179:— — Akcye banku anglo - węgiersk. 88*—, — 
U:posobienie giełdy: stałe. 

PEESEZSUZENZNK |" " | __ oc WK © 


bar. Rolisberg, bar. Still- 


Kornist, Ganzwohl, Dr. Me- 
Wnrba i Rosenbauw. 


przeczytaniu odaośnego 


października. Sejm uchwalił dzi- 


aźdz. Hamb. Corresp. donosi 
i s "REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 


Antoni ś<tobukowski. 


omai CC Z WNN 


domy bankierskie w Londynie, 


poseł zwracał jeszcze r. 1869 uwagę rządu fran- - 


1870 mniemał mylnie, że już dość jest potężnym, 


na powołanie swoje do rejencji, rząd 


królowej, a w samym Londynie obiega wieść o 


Ostatnie depesze telegraficzne „Gasa“ 


Gros i Badeni. Dzisiaj szczegółowe w tym przed” 
miocie obrady. O zamknięciu sejmu nic jeszcze nie 


stnietwo zapowiada zamknięcie sejmu na dzień 


wą o sieciach dróg; dopiero jedna droga uchwalona. 


Paryż 13 paźdz. Ajencya Havasa donosi: Na © 


Nowy Jork 12 paźdz. Miasto Manister (2) 8 
w kiaja Michigan pogorzało do szczętu. Szkody | 


stryl. > 
Berlin 14 peźdz. Minister francuski skerbu © 


Pierwszy zapewnił komisyę, iż A 


, 


4 


a AR 


dt 
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OZAS z Niedzieli 15 Października 1871 


Nr. 1194. = (1492-1-3) X Połud A 
ARCYBRACTWO z FRAY-BENTOS (Ameryka (Południowa). 


Miłosierdzia i Banku Pobożnego. TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIESNEGO LIEBIGA w LONDYNIIE przy wita niani? h, H Ę wW N | K P d R C Ę L ANY 


Postępując w myśl artykułu 20 Urzą- 


Obwieszczenie Lys LIEBI GA „EKSTRAKT MIĘSNY | D entysta Z Borim WF- Uprasza się przechować ten cennik w każdym domu. "Tag 


dzenia Banku pobożnego z r. 1850, zawia- Wielka oszczędność dla domowego gospodarstwa. 3 na lszem piętrze. 
damia raen eA których dotyczeć może, | Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu 0 '*/, część taniej, aniżeli ze świe- (1277 10-) Składu fabry cznego WwW Wiedniu, Stadt, Naglergasse 9. 
iż fanty klejnotowe , które od lat dwóch żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. Skład ten posiada majwiększy wybór najlepszej porcelany krajowej i zagra- 
i sukienne, które od roku i sześć niedziel Wzmocnienie dla słabych i chorych. nicznej, przedmiotów galanteryjnych i domowych wedle cennika, który najchę- 
w Banku pobożnym zastawione, wykupio- Dwa złote medale: Paryż 1867; złoty medal, Havre 1868, L. tniej opłatnie się przesyła. (1475-1-6) 
nemi nie zostały, dnia 20 Listopada i nastę- Wielki Dyplom honorowy — najwyższe odznaczenie — Amsterdam 1869. ) A cj szerokiemi| y marokiemi| zczerwazieł, | 
pnych 1871 r. od godz. 9 z rana do 1 z po- (83-11-) adwokat krajowy, Ceny serwisów stołowych lab bananni | eaaa 
łudnia w kamienicy przy ulicy Siennej pod - Ceny częściowe dla całej Austryi: © otworzył kancelaryę w Tarnowie w do-|———= = d - : mi emeni 
L. 53 pons publiczną rp gc słoik 1 funt ang. słoik Y/,-funt. ang. słoik '/, funt. ang. słoik 1/,-funt. ang. mie Mię. Hawlowej w i zawrót Y Na 6 osób, składające się z 18 talerzy 8%, cal., złr. | cnt. | złr. | cnt. | złr. | cnt. | złr. | cn 
nemi będą, a po strącemiu ilości r anku| 5 złr. SO ct. po 3 złr. po 1 złr. 70 ct. po 92 cent. |pod l. 96. (15 -6)| 6 talerzy głębokich 8, cal., 6 talerzyków dese- 
na zastaw powziętej, Ar za czyli na rzy Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uważać, że na każdym słoiku musi się n KE pl żepk Śl, wę: gwalnych półmisków, 
kp: i | Tori 3 teh ig sAć znajdować świadectwo z podpisem pp PZ paz Udznaczone' w Paryżu 1867. czworok tnej do kosipóta 4 BOŚOÓGSki k pwd 
pe: rp ATE zostanie, nie ode- z +4 profesorów barona F. von Liebiga >, ŁA j ką, 1 solniczki, razem 40 sztuk . . - . . . . 8 | sr | 10 | 18 iu | — | 12 | — 
rana zaś po upływie tego czasu, stanie i Dra Maxa von Pettenkofera. Eperme | | Panu G. A.W. Mayerowi w Wrocławiu| |Na 42 osób, razem 81 sztuk . . . . . ... 20 | 14 | 21 | 20 | 24 | — | 26 | — 
się Banku własnością. ] 5 ; i składam niniejszem serdecznej |Na 24 osób, razem 162 sztuk . . . . . .. 40 | 28 || 43 | 40 || 48 | — || 52 | — 
Kraków d. 6 Października 1871 r. Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach. podziękowanie za dobry skutek] | ——| Wyglnane angiel. | francuskiego kostala © 
Skład hurtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon-| |którego doznałam po użyciu tyl- Formy gładkiej z modną ważą i rysunkami  |— z 8 
. dentów Towarzystwa : Joss f Voigt et Comp w Wiedniu ko 2 małych flaszek białego 8 y- ozdobne kolor. brzeg. ozdobnie złocone 
. , i i v = 
Une demoiselle zum „Schwarzen Hund* am hohen Markt, X 1 ORA brali try asiyko: Kuć na ż OGÓR=4 Zo da t6 złr. e = w La, złr. 16, 18, 20, 24, 30 | złr. 30, 40 do £0 
+ ; Ś Kloger et Sohn w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. szel, połączony z niezmiernem n e a | r A „» 24, 26, 30,32, | „ 32, 36, 40, 48, 60| „ G5, 70 do 150 
de la Suisse française désire avoir une place i swedzenie dła, którego dawniej Śr Mode e a a „ 48, 52, 60, 64, | „ 64, 72, 60, 96,120 jj „ 130, 170 do 300 
e demoiselle de compagnie. rakowie w Handlach pp. E. Fuchsa, J. It. , diędy re akit ik użysłu Jokuak € c 
de demoiselle d Les personnes qui RES" W Krakowie w Handlach pp. E. Fuchsa, J. N. W altera r „) da h 


Serwisy do kawy lub herbaty na 6 osób, różne desenie, 9 sztuk złr. BY 4, 5, 
6, 8, 10, 12, 15, 20 złr. 
» A 3a M 8 na 12 csób, różne desenie, 15 sztuk złr. 6, 8, 10, 
14, 16, 20, 24, 30, 40 złr. ; 
Najlepszy brylantowy proszek do czyszczenia 1 pakiet 20 c., najlepszy kit do porcelany 25 ent. 


Najlepsze paryskie knotki, nocne pudełko 30c. Zamówienia zadatkowane i za pobraniem należy- 
tości wykonywane są ze szczególną starannością. 


TEOR SENE TEJ ZOO BEE SZYI SE BETTY TZT 


urraient donner des renseignements sur ladite : z | J. 5 
a Ae os di Adia: six taldalca u. Jakóba Goldwassera, ulica Grodzka, Nr. 70 i w Aptece p. J. Trau 


B. poste restante à ILeopol. (1528) czyńnskiego. 


dwóch flaszek syropu i starannem ciepłem 
owinięciu szyi kaszel szczęśliwie u- 
stał, tak, że obecnie cieszę się 
w zupełności dawnem młodzień- 
czem zdrowiem, czem też powodo- 
wany jestem zawiadomić wszystkich podo- 
bnie cierpiących o tym szczęśliwym re- 
zultącie. Równocześnie składam podzięko- 
wanie p. Rannigerowi w miejscu, zkąd 
ten Syrup kupiłem. 

Elmshorn wHolsztynie, 20 Listop. 1871, 


Przyj = Hambursko-amerykańskie Towarzyst akcyjne przesyłki pakunków 
emnego smaku 


Czysty extrakt mięsny Bezpośrednia jazda pocztowym |. 
systemu Siebiga Hamburgiem is 


statkiem parowym między 


Nowym Jorkiem, 


uwy four wuozazedo 3sOf BĄZSCY SPZEYĄ 


Proszę uważać na moją pieczątkę i ekityetę. 


wszystkie części pożywne cia Dea Spn s SAB CIE SPOKO EERE E SEA TE E E OED 
najlepszego wołowego mięsa posiądający, za pomocą pocztowych statków geij ; A ORŁA ud ma z i << naa 
a "pd": T ` iern. |" | Sil Środę 1 Listopada. | * AN - 2 
J. Buschenthala w Montewideo [E| Simonis w Środę 25, (3 | Hammonia w Środę 8. , ` |g|ś|uie Waptec p. Wiktora Re- St. Mar xskie salonowe IWO 
zbadany I jakó wajlepózy uznany Alemannia w Sobotę 23 , B | Westphalia w Środę 16 , 5 dyka — iu p. Piotra Krokiewi- 
Pana Professora V. Kletzińskiego w Wiedniu. venm przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 100, Międzypokład %5 tel | $ | czą peł eye w Tarnowie w butelkach 
W darstwom i hotelom do codziennego : 7 : hi upe WT. 4: ielogórskiego — > 
ama a anian so. ||] miedzy Mamburg-Hawana i Nowym-Orleanem |;|| 5. vu. Zdvtrda Machal. wyłącznie tylko u 
wood pa yi a 2 i men 2 Sana aa AE KREA JED skiego — w Brzeżanach u p. B. Fa- E. Bursteina W Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse 88. 
Ruda Drora Prt. Dr. Stóckkardt w Taranel s i Banaan z Listop A Liniopol 13 Grudnia. | |denhecht. d byci : townżiśt 
ora r. ardt w Tarancie, zazecka,- 2 Lipstopa. ss stopada p stopada ze r PrOŚGĄ Awa TC n pieczątkę ietykietę Qs%0 o nabycia z zaręczeniem prawdziwości. 
Główny skład dla Austrji: ° » » > n # z 0 Mój centralny Sklad piwa bvtelkowego z Klein Schwechat 
Ay A Germania, 1G, Grudnia. | 19 Grudoia nosi ye - By 24 Stycznia, ZE ar zy A EY TP WOJ tylu lat renomowany, utrzy iojo tractakio sKywmóze EOE Doc: 
u Raabe i Róder w Wiedniu, i później co cztery tygodnie w Sobotę. GS: Łapewnione od fałszowania i našla ku St. ME y go wy 
Ulica Bickerstrasse, 1, Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta talar. 480, Międzypokład 55 talarów. downictwa znakiem ochronnym wedle c. A nego smaku St. Marxskie salonowe piwo, które odpowiada- 
; LA Mi AN p ) dipa k- pana diia 7: Grudnia 1858, do L jąc obecnemu kierunkowi smaku pijącej piwo Publiczności, przejdzie wszelkie oczekiwanie. 
Do nabycia ve wszystkich większych aptekach i magazyna Biiższych szozegółów udziela: Awgwst Bolżem następca Wm Millera w Hamburgu, 130/:6 > s s „ Browar w St Marx powierzył tylko mojej firmie skład salonowego piwa bute!kowego, 
RABA pna wów A 5" Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staer ér ar me E, a ja położone we mnie zaufanie usprawiedliwię szybką i nader rzetelną usługą. 
fer W WIEDNIU, Neuer Markt Nr, 4? i p. A. Hibensobäte w KRAKOWIE. 18-) Ceny: pi zz salonowe piwo . . . . . . . . . . . z butelką %6 c. 
ein-$Schwechatskie exportowe piwo składowe 25 
(1467-2-6) Ę SER marcowe . . ps z 26 s 
; ; Lead oz a AEN 
ą Sprzedaż cząstkowa u p. Bogdana Kute, przez e. k. rząd probierczy w w ledniu badane, i ostęplowane aiik ba w skrzynkach po 48 er Piwo exportowe w beczułkach pe 
5 . mi iczone. Biorący znaczniejszą ilość otrzymują zniżkę. Za próżną butelke 10 c. à 
molas wota w krakowie. WAGI DZIESIĘTNE La re T n 
tetet d, czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem. 
Wytrzymałość: 1 2 3 510 15 20 25 cetnr. Okoł 
Znaczny od wielu lat Cena: 18 21 36 35 46 55 70 80  złr. koło 
arainn zasłużonej Wytrzymałość: %0 40 50 _ cetnr. 
sławy Cena: 90 100 110  złr. Ji. 
Sklad zegarków Potrzebne do tego funty po najtańszych cenach. 
Kute badane wagi na bydło do odważania wo- 
N. H E R rA A łów krów. yk owice, cieląt, mniejszych obładowa- | 
5 p nych wozów itd. À | 
m 0 za MŚ mag Wytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr. nowych od 200 do 500 złr. w. a. — używanych od 100 do 200 złr. w. a., 
sprzedaie bazuje wise Cena: 150 170 200 230 250 30v  złr. - kilkaset e 
5 różnego gatunku do- $ |z żelaznemi poręczami i fantami. Bez poręczy żelaznych 
brze regulowanych zegarków »a Male z fintami, każda waga 050 złr., zaś z drewnianemi BF KMijó ka pd a a rh dowych 
rocznem zaręczeniem według cennika. | poręczami o 35 złr. taniej. S =P c. do. 6 złr. (1300-6-6) 


Zegarki kieszonkowe gonowskio. Mute, przez c. k. rząd probierczy w Wie- 


Srb. maki sę, mm SZ złr. dniu badane i cechowane wagi mostowe _ 
à a $ 


BE Kule bilardowe "ZĘ 


i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe na Składzie do nabycia u 


> wójną koi 15—17 (z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów fi 
"e 0.16 * 16- 19 =t aoh ba i towarowych ,gjednego lub kilku bydląt «F AATW AA HT WH 
. l - ` i y y. n N . ʻ 
» E ie kop. a= "Wytrzymałość: 50 60 70 80 100 120 cetnr. z ck. wył. uprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, Rossau, rothe Löwengasse 5. 
„ remontoary 28- $0 Cena: 350 400 450 500 £50 600 zir. [e 
» .» Z podw.kop.35—40 Wytrzymałość: 150 200 300 500 cetnr. " s 
dto z kryszt. szkłami 30—36 dana: ° 650750 060 1300 zł. Czworokątna waga dziesiętna. 


„ N.3 złot.o8 k»m.30—36 


damsk. o é i 8 kam. 25—30 Wypróbowane wagi huśtające (z z tozeni om), 


Na czterdzieści ciągnień 


s32% Guusvuu owo sob 04 
s 


łot. okrywk. 35—40 odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj- 
dh ż ai. 38—48 syin skali techniczno -mechanicznego wykończenia, EA l 
Ei Hemes haiam Eer pea o tz ORIA span. wo GP sanaot M i»; 0 f sa A 1 TE wu ma w rocznie, pomiędzy temi 
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